
r  67. Kraków 22 Marca — Środa. Rok 1871. i i  li­

cea* wychodzi- c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie św iąteczne.)
N um er pojedynczy w K r a k o w i e  i  we L w o w ie  kosztu je  lo  centów.

Prenumerata wynosi:
~  „„  _  k w arta ln ie  z łr. 5 — m iesięcznie z lr . 2„ w a  w K rakow ie: . . . .  roczn ie  z lr . 20 — Kwarim mc * u . ^  * .  2 c. 25

**l e  w państw ie A ustryackiem  „ -  24 —  n tal 4 se r 5 !  ta l .  1 sgr. 15
^ oC ą do P rus i R zeszy n iem ieck. „  tal. 1 6  sgr. 20 „ ‘ł l ^ g r ' S ■

» F rancy i i A nglii „ fran . 1 0 8  «
" " Belgii, W łoch  i Szw ajcaryi „ . 8 0

20
fran . to 

7

,  . . .  ,  „ » dm inistracvi „o za su " — L i s t y  reklam acyjne
fcW ł^ l S e c & T w a Pn e n Y e ,̂ g ^ f i S n l S  -  Ł . s t ó w  niefrankow anych nie przyjm uje się. 

B ę b o p l s m a  nadsy łane  R edakcyi, nie zw racają się i  m szczone będą.

CZAS
Prenumeratę przyjmują:

Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju,> g *  5* cent6 oraz
za jednorazow e um ieszczem ^pc) ®^c^ ^ ^ r ^ o w e g o ^ )^ o sz e n ia . W ypłat™  w Krakow ie.

P r e n u m e r a t ę  t  O g t o a z e n i a  p rzyjm ują: we *  ^ e m s y ^
placu K atedralnym  pod L . 31. — W  W iedniu  p. A . Oppewc W ollzeile  22. N a  * ™ / | 0 n i a f  * w iedn^  
W nv pułkow nik W inc. R aczkow ski, R ue du  P o n t de L odi N r i .  Z as ty  g, fezwaicarval i Wrd
„N eum arkt N r l i " ,  w H am burgu,’ F rankfurcie> n - M ą
cław iu pp. H aasenstem  i Vogler, w W iedniu J .  Rosenzw g • ?  , Menem p. O. L .  D aubs st Comp
H am burgu, M onachium  i N orym berdze p. R u d o lf Mosse -  w F ran k tu rc ie  nad m enem  p. u .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C * . \ S "

o d  I g o  K w i e t n i a  1 8 J 1
w Krakowie:

rocznie,
złr. » » • -

półrocznie, 
z łr. m o . -

kw artaln ie, 
z łr. 5 . -

we Lwowie:
półrocznie, 

z łr. lO KO.
k w arta ln ie , 
z łr . 5  8 5 .

m iesięcznie, 
z łr . 8 .

miesięcznie, 
z łr . 8 .

szybkiej represyi. Trzeba.jednak mień nadzie- g t j m - r n h w j m  
o i* w arm ii fran en skiei znajdzie Sie je szcze   w -A wnii Hnrnwować winien władze wyko- ki. Było ich przeć . _____ j___ I „ „ 0fa rim » ić  sie nad Dowvższemi py-

zw alająca rządow i przedsigw ziąść i doprow a- organicznej v~mTnistróW dia pojedynczych I tem pożerający
dzić do sk u tk u  z należy tą energ ią  dzieło przy- ■Zv E h  kra$w  koronnych. Ponieważ Ga- cyi, że istnieje z Krzywuą
w rócenia spokoju i porządku, ty ch  kardynał- P Czechy domagały sig osobnych trybuna- że powinien zakończyć swoj 
aycb  J k t ,  odrodzenia F rancy i. W p rz e -  £  L y  koastyjucyi ^  g » £ *  >

zasadnicza o władzy w y |k ó w  mogą proponowa-
1 - ’ j e s t  t a k  dalece n ie k o r z y s tn y m .

mówić się nad powyższemi 
Warto zastanowić się jeszcze i z tego

«, a  w armii trancnskiej znajdzie się jeszcze * £ *  K Ł f p r S * n a d  powyZszemi py
dostateczna sum a karności i poświęcenia, po nawcZął j przepisy te, równie jak misęp 7 1 dzienniki polskie, że teatr niemiecki jest pasoży- taniami. Warto zastanowić się jeszcze i z teg
^ o io io o o  m d n w i nrzedsiew ziaść i doprowa-1oreanicznei zabroniły ministrów dla pojedy y ^ __ pożerającym fundusze dobroczynnej instytu-1 względu, że wniosek Rady administracyjnej,^tyczą-

roezuie,
złr. * * •
Z  przesyłką pecetową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kw artaln ie, m iesięcznie,

złr. 8 4 1 .— złr. 1 ® .— zlr- ®*— z^tm ®
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

We Lwowie: w Ajencyi „ C Z A S U "  p. A. P i ą t ­
kows k i  przy placu Katedralnym pod L. 31.

w  W iedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22 
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię, 

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  ruedupont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraz'ne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

P re n u m e ra ta  liczy się tylko od Igo każdego 
miesiąca.

Cena „ C Z A S U "  za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

D o numeru dzisiejszego dołączają się li­
sty prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia 
szanownym pp . Abonentom wczesnego p rze­
słania prenumeraty.

z krzywdą kraju i jego ubogich, cy się zawarcia układów z K ą^em . J £ h d < ? ro .e !  
„jńczyć swój żywot itp., a jeden z motywach niekoniecznie przemawiających do prze

,, , »  m  w n  r ? I B ! 53S K . ^ S 2ciwnym razie, wolnoby zapraw dę zw ątpić o Cesarz sam mógł postanowić, uchwalono ^ ... miesiecv każdodzienną kronikę niezbyt gra- zniesienie także teatru polskiego, który bezpłatnie
'stawę zasadniczą, w której Cesarzowi t9 władzę k i l k a j m e B i ę c j ^  try o ty cs^m  używa lokalności itp. A  p o n i e w a ż  istniejący kon- 

odjęto, i zarazem ustanowiono trybunał wiedeński m y yr p  „ teatrem niemieckim.** trak t z dzierżawcą sceny polskiej nie pozwali
jako trybunał najwyżjzyjedyny ^ ^ p o d z ie ln y ^ la |o k rz y  ̂  wszystko. 0 d czasu do _czasu przed upływem lat pięciu stawiać ^

przyszłości.

O debraliśm y wczoraj lis t następujący:

W i e d e ń  19 marca

odjęto, i zarazem ustanowiono 
jako trybunał najwyższy jedyn. . . , .

I wszystkich krajów. Że Niemcy działali tu jedynie 
w celach centralistycznych, każdy łatwo odgame.

Precz z teatrem niemieckim." trak t z dzierżawcą sceny polskiej nie pozwala

uroniH eden  lub drugi d z i e n n i k  ł z ę  współczucia nad dania, więc należy zerwać układy z rządem icze-  
  cim-nt bińrfi idu na subwen-1 kać z następnym wnioskiem do r. p. 1875. Otoż

tyczna
a radą państwa . r i# | CUUUOOTJ -_______
sprawa rekrutów jiszc  .e nie załatwiona; zanosi s ę ^  ustawy odjęły mu 
jednak na kapitulacyę ze strony wiernokonstytu awnipen

.kwiniła autonomie DO,ed,nczych kra-|cy , dla «  rfe aanal. a . atoso.ne aawraeć a ragdęm ago-
irzedstawieniem rzeczy, więc jak wszyst-1 dy na tych lat 5, jeżeli sądzi, że przed ich upły- 
i bezsilne, wyłącznie sentymentalne, rze- wem nie można zgoła starać się o zniesienie przy-

czy samej źadn g , '  P y    n I n .noiiomn lT-nr^vst.meisza. bvłabv od ueodv z tj. Mi­

m ie  u ę u ę  u p io j  ..o.*, ,«■■■  ------- .   ,
zasadniczych ukróciła autonomię pojedynczych 

Ijów, i jak ścieśniła władzę ‘

chociażby lad , m U r n

  ............ .  . . .  .. . . ,  Baiujogia uuj.c ™ mimstra, potraęba f c P j  mń- “ r o ' ^ 'S i W e  tajemnice i szczegóły, które po-
cyjnych, :„ c b .a .a  b ó .,em  % £ !£ * ? % &  ‘j f ®  S T S J S T Ł  a a L a to b ,  U c i ó  na ni, n- U y b y  ^wniosek Lassera względem zmniejszenia a. , . organiczn6) a 8K ao Łeg„ . a i Ł t    . .

, została cofnięta, a wysadzono podkomitet, ^ ^  mugiał by tak w izbie deputowanych wagę. administracyjna zażą- sprawie, niż gołosłowne, tromtadratyczne okrzyki,
urv wniosek Lassem będzie rozpoznawać. P . . w i zbie panów uzyskać dwie trzecie głosow. Mamy dwa takta. “ j  ni.łariv ,  rza.  Dodbudzaiace wprawdzie namiętność, ale prawdo-

DteGalicyi tydzień ubiegły był pod wżględen, g b  ■ i ' ^ “ epS  ccekl nasz , delegacy,, i wgt- d*»a niepr'o.adzące. A ponie-
ekonomii narodowej dość ważny. Izba deputowa- G |z k a  wije p rokn u  jej praca odnioała | dem .wzglądem pewne, .tełej_.nbwencyi dla K atro | J  lwowskich dzienników nic

„ycb ż a tw ie W la  “S ^ E Ł k o i w i e i  .k itek , . . _  . . . I ^ S S S j a a ’u S S 4  ̂ S  Ł T Ł T p  odpowiada
. . r -  l :  a____ \Knao^ar.,chemii Ipft7.nnRzvnam la w pozalwowskim azienniau, sąa w szcze

i ó l u o S  = :  jakikolwiek skutek. _ wypuścić teatr
rządem rosyjskim wc e l u  uregulowania W i - |  .A toli ® przedsiębiorstwo p. Miłaszewskiemu.go z rządem  rosyjskim  w celu uregulowania yvi- i =  mu opiekę nad in te re - |c k i w przeas.ęm orsw o p. * ™ « » .  0dm6mćiV"miej'8ca dla ogadania spra-

sły i Sanu na przestrzeniach stanowiących gram- m ^ e m  bez t,e p ł _  ^  ^  ^  m ógłby I Co do zamierzonych układów z rządem, takowe I % i wowskie; skoro ona wiąże się ściśle ze spra- 
^6 GflllCy^  P L.. lrmlni b o ®  ustaw opierały się o następujące^warunki: Najęieryr tea tr  wy lwowskiej, skoro ona wiąze się
S e rS w a lT ła ^ Iz b a "  deputowanych budowę koiei I zarządzać ^ ^ n a i e ż f p o j e d y n c z y c h  I polski miał być równouprawniony z niemieckim;
żelaznej ze Stanisławowa na Stryj do granicy i  tak nTe mógłby nasz minister bez te dalej zwolniono teatr niemiecki od obowiązku da-

nic stanowczego. Wiele pisano o zamianowaniu
o dziś ki zarządzać sądownictwem i u o  oŝ  n(inowipdzi#l- dramatów, komedyj itp., lecz pozwolono mu ogra- cyJa e J> 1 
lin to n r t» y  raynu  na t o .  S f  S « *  takich praedctarteniacb, które dyrek- wane,
i; być nym mium.ru z» uaistosSnniejsze. Sobwenoyu roczna

wą krajową.
PS. Dowiaduję się właśnie, że ta  sprawa pono­

wnie ma być wziętą pod obrady Rady administra- 
że rokowania z rządom dotąd nie zer-

H L r a k ó w  2 1  m a r c a .
Depesze paryzkie donoszące o nieporząd­

kach na wielką skalę zaszłych w stolicy, ró­
wnie bolesne czynią wrażenie jak kapitulacya 
Sedanu, Metzu i Paryża. Dziś, gdy wszystkie 
stronnictwa winny skupić się i zjednoczyć o- 
koło sztandaru Francyi, wewnętrzny nieprzy­
jaciel , gorszy i straszniejszy od obcego na­
jeźdźcy, wichrzy, rozdziera siły narodowe, pod­
kopuje ostatnie fundamenta porządku społecz­
nego, poświęca kraj cały, ojczyznę, jej tera­
źniejszość i przyszłość, aby zdobyć formę rzą­
du, wymarzoną w  chorych głowach doktryne- 
rów anarchii. Komitet centralny usiłujący o- 
becnie rządzić Francyą z paryzkiego ratusza, 
nie ma żadnej wymówki za sobą, żadnej ra- 
cyi bytu, i składa się z szaleńców lub roz­
myślnych zdrajców kraju, których ukrócić mo­
że tylko siła materyalna.

W takich okolicznościach obowiązek naczel­
nika władzy wykonawczej republiki jest pro 
sty i jasny, zamyka się w jednem słowie 
represya. P. Thiers powinien użyć wszelkich 
środków, jakiemi rozporządza, dla przywróce­
nia porządku i szanowania prawa. Nie wolno 
mu ani ustąpić i tym sposobem na inne bar 
ki złożyć odpowiedzialności, ani cofnąć się 
przed rozlewem krwi i częściowym zamachem 
stanu, który dziś wykonany w imię Francyi 
zbawienia publicznego, będzie aktem odwa 
gi obywatelskiej, podyktowanym najwyższym 
względem moralnym, potrzebą ratunku ojczy 
zny. Cała Francya niedotknięta zarazą anar­
chii, cała Europa trzeźwo sądząca, stanie po 
stronie rządu i poczyta mu za zasługę to, co 
deklamatorzy demagogii za zbrodnię orzekną.

D ezorganizacya s ił wojskowych przedstaw ia 
n iem ałe trudności w rozw inięciu poważnej

obiad do hr. Beusta mc me znaczy, cuu^z , W z sama admini-lmne aoDra iunuacyjuc uu wwmjuuuu «

W i e d e ń  20 marca. Urzędowa Wiener Abend- 
I post zamieszcza następujący artykuł:

„Z szczególniejszem upodobaniem zwrócono się 
zdow u  w tych dniach w niektórych kołach polity-

 J « wnrj tvi O 11 Ijoll flflO'l'Aflplr fł 1TI ill ól "

wczoraj, drudzy są zaproszeni na czwartekL/a pruże I kY minister bez^tekf mógłby być mianowany, to I jekt 

znają tylko ministrów dla spraw, jak

bardzo -----
kanclerz galicyjski był możebny. 
wiem z lutego 1861 roku me ( 
monarszej na polu wykonawczym, i me przepisy 
wała jakich organów monarcha w sprawowaniu 
władzy wykonawczćj używać w inien; wolno więc 
ivło Cesarzowi mianować albo minis
jedynczych spraw, aUm też d l a I  ”
Jów

inister bez teki mógłby być mianowany, 1 0 1  jem, ® ^ a-ła (i„ łacza face^ r scenie tpo1sk?ejdap I splawb zagranicznycb, a owoce tych kombinacyj
n. lat 5, i przygnała m« tytiłem ro- Lapottać możaa w daieunikach roam.it,ch mm-

______________—  • . . , „ , 3  »  zawsze podobnym wieściom koniee
n. p. dla nad tym zarządem i wpływania nan, l^cz ^  d j wcaie 0(1 dalszych wydatków tak, jak  ją  położyć, upoważnieni jesteśmy ze strony kompe-

v „  I — hiArvihv miał nrawo samodzielnie *ajmo-1 lunaacyi wcaie ou «jruo _ .,A I stanowczo zapewnią, że od czasu objęcia
spraw zagranicznych przez dotych-

znaią tylko ministrów ula spraw, jau. u. y- u‘» , ■». - j n r,1W0 samodzielnie ^aimo- tundacyi wcaie ou uąiszycn wyudiB-uw ‘-‘‘"i ;
soraw wewnętrznych, sprawiedliwości lub oświece- swojego, k tory ł^  m iat jrąw o  s ^ o ™ n i e  ^ajm  . Jubezpieczyć układ z rządem . gdyż jeżele entnej j te n o ’

n i,, lecz nie z n a j, ministrów d l ,  tego lob .* '  ’ "  • J j j  t w ^ Ę Ł '  w B tć rach > d ,n ie  k .m :
Za panowania konatjtuepjutow ćj, c^c i^ż  u nas I ^Jóowiedz^łem^wyżet, p jer^^ju trzym ać teatr ^  dopłacać óTo niego^ ile trzeba] petenta,eb ani nie myślano o zmian,e osoby, ani
irdzo znienawidzonej, J ™ t e r  ^ G ^  fayo_ I J eprowadzić zmianę w ustawach zasadniczych | będzie. ^ fo też wcale o tem.nie m yślą— w skutek.czego wszel- 

Maiąc przed oczyma te dwa fakta, wypadłoby kie z tą  pogłoską zw'iązane kombinacye same przez
. / _• • 1. •  r/ o  n lr ła r l  *r Q1A flfl flflflflia.gaucyjiitt.1 ujri ■ i ;  ; 867 u t 5 re u jjały tak ciężkie więzy na nasz

lotego 1861 roku me tjlk o % e monSrśże odjęl,
wl^dż, żamianowani. ministra dla Gallcyi. Lece ™ m  ■ I c .p to io  Vwyeliintw pruskich odbyło s i ,  w B,

k=  '. a Ł l f r i t  " r .  r  a S d S r a c y J  obrała „czgstkg t o L d

Że układ zi 
z p. Miła-1

się odpadają.1 .
— W skutek zakazu ministerstwa obchodu uro- 

..................   ! -  Baden
ce-

E S S ^ S r ó T ^ p  cenią owei wład y  k S »  5 1 ^
' iczych kra znacznej części dawniejsza nasza aeiegacya z ronu 8kłoniłv. lokalem, w którym

w roku 1867 przy rewizyi konstytucyi j ^Lm i^łko^ski! który miał bro -1 Powód łatwy do odgadnięcia, powszechnie zna

się bawiono, krzykiem i gwi- 
.1 zdaniem starała się obchodowi przeszkodzić, co

ów. Atoli w roku 18b\ P f f , / e.w; zT adz“a^ ^ a r - 1 konstytucyjnym p. Ziemiałkowski, który miał bro- Powód łatwy do odgadnięcia, powszechnie zna' I snowodowało komisarza policyi, iż wszedł do zgro-

Fakt ten przytaczam nie dla historycznej wartości
&  J K S R I S f f =  powód do demonstracyi ^  On sie

ani też dla rekryminacyi, bo niestety owe ustawy rządem układami, i dlatego podała panu
.  • .  * _  ? 1 .1  i „ L  n/łnnu I    , lv .  ,1 «vt .1 ( lin  V11T3QI7

jego własnego ministra czyli 
swoją idywidualność polityczną; i było też rzeczą 
widoczną, że Cesarz uznawał pojedyncze kraje ja ­
ko indywidualności polityczne, i rad był w tym 
kierunku postępować coraz dalej, zwłaszcza ze 
Galicya i Czechy domagały się dla siebie swoich 
kanclerzy, lecz właśnie dla tego postanowiła Rada 
państwa zapobiedz tego rodzaju zachciankom, jak 
się wówczas wyrażono, i dopięła swego. Z powodu 
ugody w r. 1867 z Węgrami zawartój, trzeba by­
ło zmienić konstytucyę lutową o tyle, iż należało 
Węgry z tej konstytucyi wycofać. Centraliści u- 
rnieli z tej sposobności bardzo zręcznie skorzystać. 
Zanim przystąpili do rewizyi konstytucyi, uchwalili 
cztery ustawy zasadnicze (S ta a tsg ru n d g ese tze ), i 
ukrócili w nich władzę monarszą tak, aby Cesarz 
nie mgół rozszerzyć autonomii pojedynczych krajów, 
chociażby tylko na polu administracyi. I  tak, po­
nieważ Czechy i Galicya domagały się kanclerzow,

teatralnego, nie należy jej wiązać się * I teTrzeczywiście stało mimo prótestacyi urządzają­
cych. Podobne zdarzenie miało także miejsce wwskiemu warunek, że na wypadek uwolnienienia, 

kontrakt jego upada.
Wiedniu, gdzie stowarzyszenie gimnastyczne ob-zasadnicze są, i rekryminacyami nikt ich nie zdmu­

chnie — lecz szkodę, jaką wówczas wyrządził p.l kontrakt; JeS0 UPa<f  • , , ,  .. , , nadzieja I ćłmdżiło uroczyście zwyćięztwa pruskie. Zaraz z
Ziemiałkowski ze swoją partyą zasadzie autono- Otóż wypadałoby^J^dać, i ^  samego początka uroczystości zapowiedział komi-
micznej, wyrządza ciągle i po dziś dzień jego organ winna i moze krępować Radę ^ “ tra ^yjn^ ^  sarz policyi, powołując się na okólnik namiestni- 
Dziennik Polski, który w sprawach galicyjskich staraniach o dobro fan(}acy ' - . 3 ^ dX v.’ P7fiS?n mo ctwa, aby wystrzegano się wszelkich objawow poh- 

lak. iakżebY bvł filia tutejszej Neue Presse. I najpatryotyczmejszemi pewnikami zbyt często mo » „ r n ź h a  rozwiązania stowarzyszenia i
Należy więc zwrócić uwagę na 
czy złośliwość, i spełnię też ten obowiązek w naj 
krótszym czasie,

pisze tak,  jakżeby był filią tutejszej N en e D resse  i najpatryoiyczuiejsze.ui w  I tycznych' pod groźbą rozwiązania stowarzyszenia
------------------------------ taką zapamiętałość żna spotkać zdanie, iz podobne uwoimeme jest j  j * > maiatku.

  : TIu n łom nraroHv nrzee, nie umiem: SKOnnSKOWama jegu m o j^ u .

. " i K i S T

KOM SPONDEIGTA CZASU.
(X) Pozalwowscy czytelnicyTw^wskich T i e n n i - 1 m oz^a było "zawarować 5 * tak, jak'się"zawarowa-1 Królestwie Kongresowem w duchu centralistycznym

I może nastąpić jedynie w drodze łaski cesarskiej, 
pod tym względem nie ma wątpliwości. Zostaje 
przeto kwestya, czy takiej możliwej łasce cesar­
skiej mogą przesądzać jakiekolwiek z rządem u- 
płady? i czy przeciw takiemu przesądzaniu nie

Królestwo Polakle*
Dżiennik warszawski zapowiada nową zmianę w

Część literacko-artystyczna.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Pow ieść x o sta tn ich  czasów ,

(Ciąg dalszy).

Terenia wsparta na m atce, (niby z pieszczoty, 
a  rzeczywiście z potrzeby) wsłuchiwała się w nie 
z ustami roztulonemi uśmiechem, ale z brwią ścią­
gniętą, bo jej cierpienie tamowało oddech, i go­
rączka twarz coraz bardziej krasiła. Jeśli „mądrej 
głowie dość na słowie," to kochającemu sercu do­
syć na spojrzeniu. To też pani Wiśniowiecka me 
spuszczała jej z oka na chwilę, i nic nie mó­
wiąc, domyślała się wszystkiego. Swoją drogą je­
dnak, gdy jej Terenia po powrocie do domu pra­
wdę wyznała, nogi się pod nią zachwiały, bo grom 
zawsze gromem, jakkolwiek oczekiwany.

Szczęsny wrócił do domu, lecz spać się nie kładł 
Ali począł mu rozpowiadać o niepowodzeniu swem 
z Jadwisią; widząc jednak, że przyjaciel nie jest 
w stanie uważać, skręcił pogadankę.

_  Już też trzeba prawdziwie twojego meszczę 
ścia, mój drogi, żeby po 26ciu latach swobody ser 
cowej, tak  heroicznie bronionej przeciwko wszel­
kim napaściom córeczek i mamui, zając się nare- 
S e !  suchotnicą! a le  sameś sobie winien! czyżem

“  -SŻfilmni. w°m, taSe'
knął Szczęsny z litewska, i wyszedł do do drug^

miały czem oddychać. Więc okno otworzył i wy 
chylił sie nad kanał. Ale srebrne smugi fali wy­
dały mu się strumieniami łez. Księżyc i gwiazdy 
pogrzebowem światłem, gondole trumnami, a czar­
ne sukno przewieszone na nich, kirem katafalku. 
W tem zobaczył na niebie gwiazdkę szybującą, za­
świeciła mu w oczy błękitno, mignęła i znikła... a 
on zawołał: „To Terenia! chceszże ją  schwycić 
szalony?" I  twarz skrywszy w dłonie, przedumał 
;ak resztę nocy. Mimo to, gdy zaczęło świtać, po­
wiedział sobie: końcem końców — cokolwiek się

gtTpokojm drzwi zatrzaskując za S e
b y ło — piersi przytłoczone okropnym ciężarem n

ma stać, Ja się nie cofam — poświęcam się na wszy­
stko, bylebym tylko choć przez miesiąc mógł ją 
nazwać moją!! Jeden miesiąc szczęścia na całe 
życie! wszak wymagania moje niewielkie?...

Z  tem postanowieniem poszedł do hotelu , aby 
sie dowiedzieć, jak Terenia noc spędziła. Zastał 
tam jeszcze całą służbę śpiącą, tak, że go ledwie 
W DUSZCZOno do znanej nam już czytelni, czy sieni 
na lszem piętrze. Obejrzał się w koło... żywej du­
szy nie było widać. Słuch wytężył w kierunku 
mieszkania pań W iśniow ieckich- zupełnie zdawa­
ła  się cicho. Więc krzesło przysunął do drzwi ich 
salonu, usiadł na niem, i skamieniał tak na kilka 
aodzin, jakby urokiem przykuty, mc nie zważając 
na ruch ludzi hotelowych, którzy przebudziwszy się 
po niejakim czasie, zam iatali, sprzątali i gawędzili

k°Wreszcie wyszedł z pokoju swoich pań Ambro 
ży i  zażądał herbaty na dwie osoby: oczy mia 
p o d s i n i a ł e  jakby po chorobie, bo i poczciwy sługa ze 
smutku nocy tej nie mógł dospać._

— Dzień dobry ci Ambroży: jakże się miewa 
panna Terenia? (i aż prawie pożałował swego za­
pytania, tak się lękał odpowiedzi).

— Całuję rączki Pana. Nie dobrze.
— Cóż takiego?

Gorączkę miała bardzo wielgą. Biedniątecz- 
ko — ale tam teraz jest doktór i tędy będzie prze­
chodził, to się pan od niego najakuratniej dowie.

Jakoż wkrótce ukazał się pan Lorenzo,, homeo- 
pata, dość korpulentny sobie Tatuś o siwej hisz­
pance. .

— Moje uszanowanie— Jakże konsyliarz widzi 
stan pannj Wiśniowieckiej ?

— O earina, delicatina! *) jak żyję na świecie, 
eszcze nic podobnego nie widziałem!

— Idź do djabła ze swemi wykrzyknikami! mru­
knął Szczęsny, co najwyższego stopnia rozdrażnio­
ny, a na g łos: „tfie o tom się pytał pana doktora, 
tylko o to, czy bęlzie żyć, czy umrze."

— Pazienza, SgnortiConte, — (u cudzoziemca 
każdy Polak hrabią — ufajmy, taka młodziutka!

— Tem ci górze, do stu katów!
— Prawda, temc gorzej, ale kto wie?... teraz 

myślę, że się z pewiością dźwignie, tylko co na­
dal będzie.. speriamo.Auskultacyi dotychczas przed 
sięwziąść nie mogłen, dla obawy powtórnego wy 
mchu krwi, może ńę też stan płuc nie okaże 
zrozpaczonym... boję się tylko o serce... bo wy 
Polacy wszyscy chorujtcie na nie,

— Mamy z czego,
— Ależ piękny też tn  aniołek! panie hrabio 

córka moja, która ma l t  dwadzieścia i trzy, (tu 
tę  samą liczbę z włoskapalcami pokazał) i do te­
go słynie ze swojej uroń, ani porównać się prze­
cie do niej może; ojcem jstem, a przyznaję! Bei­
lina!! Pan zapewne jej aiantem ?

— Rodakiem je j’, jester — odrzekł Szczęsny, 
urażony w poczuciu godnosi, i pożegnał zacnego
natręta. , . \

Choć czekać dłużej me bfo mu już poco, do-

*) Kochańcia wątleóka.

bra chwila przeminęła, nim się do odwrotu ze­
brał. Na wschodach spotkał Jadwisię i pannę Kry­
stynę, idące z kościoła. Ostatnia miała twarz za- 
mchłą od płaczu, pierwsza rozjaśnioną i dziwnie 
liekną wyrazem. Na widok Szczęsnego łza błysła 
w jej oku, i z takiem wylaniem podała mu rękę, 
że od tej pory czuł w niej siostrę.

— Kochana panno Jadwigo! co z nią będzie?
— Wyzdrowieje!...
— O dzięki za to słowo! ale na czem je pani 

opiera?
— Na Tej, która nigdy nie zawodzi.
— Modliła się pani?
—  Tak jest. Oddałam ją  Matce B oskiej; ślub

uczyniłam.
— I Pani pewna, że wysłuchaną będzie?
  Głowę bym za to dała — odparła Jadwisia

ogniście. — Czyż kiedy słyszano, żeby kto od Niej 
został opuszczony? a ja  z taką wiarą niezachwia­
ną, niewzruszoną proszę, że choćby mi stu dokto­
rów mówiło, iż nie ma nadziei, ja  w oczy im go­
towani przeczyć.

— - J a k a  Pani szczęśliwa! błogosławiony kto mo­
że wierzyć 1 .

— Ach! niechże i P an  uwierzy, a tak bardziej 
jeszcze niezwyciężeni będziemy w naszej modli 
twiel ja  Panu mówię, że Terenia wydobrzeje!

— Zaręczam, jeżeli Pani cudu zupełnego zdrowia 
dla niej uprosi, uwierzę! — zawołał Szczęsny, 
przepełnionem sercem wsiadł do gondoli.

Przepływając koło kościoła Santa M ana ddła 
salute (Sw. Maryi zdrowia), którego białe mury 
tak się uroczo kąpią w kanale, przypatrywał mu 
się długo, gdyż ten śliczny pomnik opieki Maryi 
nad ludem Weneckim i wdzięczności jego (za to 
iż go wybawiła od morowego powietrza), dziwnie 
tym razem do niego przemówił. Przypomniał so­

bie, że tu co roku w dzień święta kościoła każdy 
Wenecyanin, od najpierwszego bogacza do ostatnie­
go nędzarza, przynosi votum z zapalonej lampki, 
i stawia z pełną ufnością przed Tą Obronicielką 
miasta, od której wszelkich łask się spodziewa.— 
„A gdybym i ja  zapalił Jej świeczkę?" — przyszło 
mu na myśl.... Ale dobre pragnienie mignęło tylko 
i znikło, jak szybująca gwiazdka wczorajsza, a ou 
zaśmiał się z niego, cboć mu bynajmniej nie było 
do śmiechu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

RtH&Hs® a mmmm
z p ierw szych  w ieków  Chrześcijaństwa.

Legendy, żywoty, dzieje wzrostu kościoła, jego 
walki z pogaństwem, męczeństwa wiernych wy­
znawców Chrystusa — krwawe i straszne obrazy 
nadludzkiej wytrwałości, czyny najszczytniejszego 
poświęcenia się na świadectwo prawdzie, rozrze­
wniające wzory miłości jaśniejącej w ucisku, mięk- 
czące nieraz samych tyranów i katów. . .  oto ma- 
teryał niesłychanie bogaty w traiczność, a przytem 
pokrzepiający ducha, i uzbrajający go w tę siłę, 
bez jakiej obejść się trudno nawet w tym wieku 
tak delikatnych stosunków, jak nasz wieK XIX, za­
nadto może chełpiący się swoją wykwintną cywiliza- 
cyą. Dzisiaj przyszła nań krwawa i ognista próba, 
jeneralny egzamin, który dowiódł na nieszczęście, 
że lubo świat bardzo postąpił w wynalazkach, wy­
kwintnych wygodach, przyjemnościach życia, w ła ­
twości objawiania swych myśli, to mocno szwan-
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i rusyfikacyjnym, jakim natchnione są, wszystkie I „My Wilhelm król Pruski postanowiliśmy i sta- 
rozporządzenia rządu rosyjskiego. Nie chodzi te- nowimy:
raz wprawdzie o rzecz ważną materyalnie, ale o Art. I. Konskrypcya na całym przestworze zaję- 
zmesienie przywileju stanowiącego odrębność Kró- tego przez wojska niemieckie" terytoryum francuz- 
lestwa. Dotychczas^ wszelkie prawa, mające być kiego zostaje zniesioną.
wprowadzone w Królestwie, ogłaszane były w Art. II. Urzędnicy cywilni, którzy by przeciw po 
Dzienniku Praiv, który był Zbiorem ustaw obo- wyższemu artykułowi działali bądź ulatwien'em loso 
wiązujących, a zarazem służył za sposób ich p u b i  i- wania, bądź przez przesyłanie rozkazów do poboro- 
k o w a n i a .  wych, zostaną z urzędu złożeni i do Ni rmec wy-

i.Ze zmianą stosunków, gdy wszystkie władze cen- słani, gdzie do dalszego postanowienia jako jeńcy 
tralne z Warszawy przeniesione zostały do mini- uważani będą.“
sterstw w Petersburgu, ma być zniesione ogłasza- W d. 13 sierpnia roztaczał się jak oko sięgnie 
nie rozporządzeń rządu w Dzienniku Praw , wyda- na prawym brzegu Mozelli obóz francuzki, złożony 
wnictwo samo ma ustać, a rozporządzenia będą z 5ciu pełnych korpusów (3go, 4go, 2go, 6go 
ogłaszane według przepisów obowiązujących w ee korpusu gwardyi) — z których tylko jeden’korpu 
sarstwie, czyli przez Goniec urzędowy i Senackie\ Frcssarda był w boju.
Wiadom., oraz Zbiór Praw  cesarstwa. W ten spo- Obóz w ogóle liczył 160 do 170 tysięcy ludzi, 
sób ogłaszanie rozporządzeń rządu zostanie zcen- wrących żądzą pomszczenia poniesionej klęski. Opar- 
tralizowane w Petersburgu, a nadto ustanie wy- ty on był o szańce twierdzy Metz, której forty czyniły 
dawanie ustaw w dwóch językach rosyjskim i poi- niepodobnem okrążenie go. Wojsko francuzkie rade 
skim, przy których tekst polski miał równoważne że wyszło z pod rozkazów niedołężnego Cesarza 
z rosyjskim znaczenie tekstu urzędowego. i jego sobowtora nie mniej niedołężnego ministra

Podobny wniosek przedłożył komitet urządzający wojny Leboeufa, rozgrzało się, spotężniała zaufa- 
w miesiącu grudniu i można liczyć ua jego za- niem do nowego wodza, który znanym będąc z sta- 
twierdzenie, gdyż od, owiada obu kierunkom rządu: nowczości swej często okrutnej w Mexyku, wpajał 
centralizacyi i rusyfikacyi. domysł że i tym razem z nieprzyjacielem żartować

— Donosiliśmy niedawno o pogłoskach dzienni- nie będzie, 
karskich, jakoby rząd rosyjski miał wypłacić by- Zrana 13go wydano wojsku rozkaz gotowości do 
łym właścicielom ziemi nadanej włościanom na Li- pochodu i rozdzielono 4-dniową żywność. Wojsko 
twie i Rusi, kapitał indemnizacyjny. Dotychczas dziwiło się, że rozkaz ten nie obejmował raczej 
pobierają oni 5Y2%  od przyznanego im kapitału, gotowości do boju. W Metz oczyszczano ulice 
pozornie więc zyskują % 70 gdy same listy wyku- wiodące w kierunku Paryża i urządzano w wałach 
pne będą oprocentowane po 5 od sta. Zysk ten przejścia dla artyleryi i pociągów. Widocznie, jak 
wszakże jest istotnie stratą, gdyż zmiana stcsun- się domniemywano podówczas, Bazaine obejść chce
kow włościańskich wymaga zmiany systemu go- nieprzyjaciela i wpaść ua jego tyły lub klinem na?aiutr7 7arfl7 9K„
spodarowania, czego bez posiadania kapitału uczy- wbić się między front i skrzydła ie^o, i tym sdo- f  i -f n  1 J • • > *
nić niepodobna, a sprzedać renty pobieranćj nie sobem odrzucić i rozbić armie nie dość spoinie Cesa,rzoweb  Jalk.nam to 2 najpewniej

dalej; do tego nieład który w splątany kłębek Baumgadtena 16 złr.; Członkowie dawnej resursy 1 złr.; — Na wsparcie P o 1 a k 6 w we Francyi nadesł 
pomięszał pociągi i zawalił drogi wozami, furgo- reszta bezimiennie lub w drobniejszych datkach. p. Marcin Rembacz nauczyciel z Pobiedra 1 zł
nami i pojazdami, nie dozwalał bez uporządko- Ze składek tych zakupiono i rozdano ubogim węgla za ■— Dla j e ń c ó w  f r a n c u s k i c h  na rece t  •
wania wprzód tego zamętu posuwać się dalej. 169 złr. 40 cent. oraz otrzymały zasiłek pieniężny 2 z Caraman - Chimay Marcellowej Czartoryskie) j 

Straty obustronne w bitwie pod Borny były wiel-1 rodziny po 15 złr., 8 po 10 złr., la  złr. 8 , 9 po 51 w pieniądzach (Lista V ciąg dalszy): Z 0nn
kie, lecz tym razem dwakroć liczniejsze po s t ro - |zH-> 2 po 4 złr., 7 po 3 złr., 12 po 2 złr., la  złr. l j  P. Franciszek Paszki 
nie pruskiej. Francuzi bowiem walcząc pod ochro- c- 45, la  złr. 1. Moszyńskiego: P. A.
ną fortów nie tyle byli narażeni na pociski, ile — Dziś odjechał ztąd hr. Alfred Potocki, były prezes 1 z*r- 50 cent.; Paraflai
niemi razić mogli nieprzyjaciela. Król Wilhelm Rady ministrów, do Galicyi i wstąpić miał po drodze razem 6 złr. 75 cent.
objeżdżając pole bitwy, zaraz po jej zakończeniu, dn Góry Ropczyckiej. — W poniedziałek po północy dwóch podofic
głęboko był wzruszony i temu winien jenerał — Wczoraj póz'nym wieczorem umarł X Antoni I wyprawiało po mieście hałasy i burdy, mimo upomni
Siemmetz usunięcie swe od dowództwa korpusu. R o z w a d o w s k i ,  Dr filoz. i nauk wyzwól., kanonik n|a ich Przez patrol> a P°tem dobijali się do feawia 

Lesarz jeszcze przed rozpoczęciem bitwy udał I katedr., prałat arckidyakon kapituły, radzca konsystorza, pod R- 81 na Kleparzu, gdy im zaś nie otworzr? 
się o godzinie 3*/a wraz z Cesarzewiczem pod sil-1 sędzia, prosynodalny, opiekun główny komitetu ochron-T110’ wyłamali drzwi i wytłukłi szyby. Patrol przvars' 
ną eskortą wojskową w kierunku Verdun i w dro- liczył iat przeszło 80. ’ sztował ich i odstawił na strażnicę; gdy zaś iert
£ ”„ F w . f  f ,  n:,.dof  w Lo“« r “!'- “ 4w .dla bra*,“ -  Gazeta W ied,,Uh, o g M I. jm niesim i, 8 ” lch P” 3< sobie ssktam rsk» » , bijaj,c i k u
źe n i e 2°,T7e.  T T S T u  “ Ł n e g 71 ^  Dr -K ° P " *  “ s t o  8Poozrn ' g° SSP‘“ ‘-

i md,6w. *44,  ̂ on’ peMw“«pełnił. Tu udzielimy kilka dat z jego życia. 
Urodził się w Krakowie 1806 r., a ukończywszy tu- X. Jaszczór proboszcz biecki, donosi nam

n ntr innłn ołnnnńni-nA«A L - i —•. t .  /■» ■»
wiek, którego w najgroźniejszych dotąd chwilach 
nie opuszczała zimna krew i równowaga umysłu,) 
nagle mó 
Kluczem

ta c l . r j i a d w .la c k i . j .W  r. 1830 j r H S r t .  * M *  50 zlr.’
rzy go nikczemnie zawiedli. Pod względem w o j-k em trybunału’ , a r’ 1f . 3 wybrany przez ^rom a- —  Rada powiatowa Rawska przystąpiła d. I3mar. 
skowej potęgi Francyi był Cesarz najzupełniej w błąd 6 reprezentantów sędzią dożywotnim trybunału ; h a d ^ bwf y Rady powiatowej Bocheńskiej wzgię. 
wprowadzony. Przed wyjazdem jeszcze z St. Cloud do r  \ F ą apelacyjnym i ten urząd spra- J “  ułbt™ a  rodakom naszym z pod zaboru rosyj. 
głównej kwatery w Metz, przyszłość w różowych T 0™,1 aż d° P °^łam a go w r. 1840 przez trzy dwory skieS° nabywania prawa obywatelstwa w Galicyi.

• - - ‘   ̂ I .. nniAirnn na oanałnro Arl 1 Qł 9   1. I   1/ZlH 9 1 oio ndkwA U- * . . : *Dziś 2 igo miały się odbyć zaślubiny księżniczki
. . . ____ _jr............. ki, czwartej córki królowej Angielskiej, liczącej

mii na papierze, była tylko złowrogim blichtrem, I i jwhi w przypadkach przez ustawę 23 . z margrabią Lorne, najstarszym synem księ.
nazajutrz zaraz, to jest 28go lipca, przesłał on’ P ™ d zianych zastępował prezesa senatu. W r. 1844 cia Argyll, który kiedyś odziedziczy po ojcu majątek, 
*„1— .i„ n... _. i i_.r i.1 _  1 • Iprzewodniczył ostatniemu sejmowi krakowskiemu. [nazwisko i krzesło w izbie wyższej.

przedstawiała mu się harwach, lecz przybywszy I »0Pialjuńcze“ na senatora. Od r. 1843 sprawował obo-. - - — * -«»
tam, gdy się naocznie przekonał, że owa siła ar- wiąz,kl seaatora prezydującego w wydziale spraw w e - l ^ ™ -  czwartej córki królowej Angielskiej, liczącej 
mii na nanierzA. hvłn r.vlkn ».ln»rAoim wnętiznych, i jako taki w przypadkach przez us' " ................

Po zwinięciu rzeczypospolitej w listopadzie

. . .  nieprzyjaciela do zajęcia
procenta, więc nie spieszy z wystawieniem ma-1 za Metz, maj^c twierdzę w tyle

partamentów komisyi nadwornej ustanowionej w Kra- Hugo już nie żył. Apopleksya zabiła go. Był to nai-
________ _____ _______ _ _ ____  kowie; po ustanowieniu zaś komisyi gubernialnej na p erszy  syn poety, liczył lat 4 2 . Zostawił żonę i dwoje

j wiary, historya dopiero wyświeci. IGralicyę zachodnią, objął w niej zarząd spraw krako-1 dzieci.
W tym samym dniu (14 sierpnia), Prusacy wy-1 WSp,cbj  A „L-7~_ ,Wczoraj donieśliśmy o niebezpiecznym stanie

biorą właścicielom listy wykupne za pół wartości a wszystkie siły Steinmet^a (armia lsza S S T z v  tw]erdz§ do Poddania si§- a na innym punkcie tea- i n1f  0 P°, zaf odu sądowego, z którego nal otrzymał wiadomość o jego śmierci, która na-

Pog*ląd na teatr wojny.

(Ciąg dalszy).

cia Fryderyka Karola (armia 2ga środkowa liczą­
ca 250.000 ludzi), ubiegli wymarsz Francuzów i 
uderzyli na nich z całym zapędem.

Większa połowa armii francuzkiej znajdowała 
się już na lewym brzegu Mozelli. Trzeba ją  było 
zatem cofnąć aby poprzeć mniejszą połowę, która 
pozostawszy jeszcze na prawym brzegu Mozelli 
zrobiła^ lewo tył, stawiając czoło natarczywemu

{Ciąg dalszy nastąpi.) stował przed laty kilkunastu jako sędzia apelacyjny. — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
W r. 1863 otrzymał tytuł radzcy dworu, a w r. 1865 I pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co-

»sw »ti» P » aw |W !jl mianowany prezesem sądu krajowego, wreszcie w r.Idziennie od godz. li te j  do 4tej.
1868 prezesem sądu wyższego. — Dnia 20go marca pogoda; termometr doszedł do

. . . . daka komisarz kolei żelaznej, otrzymał Dr Kopff N ~ 9°.4 od — 1»4 R. Barometr prawie bez ruchu-
U rO IllK a miBJSCOWSi l  z a g r a n i c z n a .  i ° . króla Pruskiego w r. 1844 order orła czerwonego rano dnia 21 marca wysokość jego była 330-51 ter-

I 3ej klasy, a w r. 1852 order kawalerski Franciszka I uiometru -j- 1°.6 R. Wiatr wschodni słaby.
Józefa, wreszcie w r. 1865 order korony źelaznei 3ei — We środę dnia 22 marca, śni Hater*™

“ S , s r i  ^  p™ f  > « 1 «r*i ż wr 6 c o “ z ¥  I srsu r  j i s s ?  wr“ el” ’  ’ • 1865 ^  “ iaei 8ei | dnia 22 “ ■ *
>M hlŁ nA 45 U . ™  I , 1!1, wsparcie ubogich rodsin 5 0 0  sir. a mianowicie: roz-| ?  wtiniejss,eh ustaw przes Dr. Kopffa wypracowa-

* ,  agctdw p, rozdzielono m i ,d z y l» ^ ,  w .D ziennik. E z e . W l i l e j  W r o w S h J ^ - 1 *  t f r a W  c i  20,0 *

kia 1834; Przepisy o dochodzeniu spraw defraudacvi ir w! , : jUStaw Hąmbski wlaśc. dóbr z

z Bochni, Sis pod- 
kupiec z Wiednia, Kir- 
kupiec z Bremen, Artur 
z Wiednia, Reichl ku-

utrudniónei; a nad ti) Wtedy na caleJ linii zawrz,! b6J. „odczaa z l ^ b y f  1

trzeciej m ili d ł n ^ i T l ^ ^ r t e r ^ ^ r s ?  I stogach" w it™ ?  Imnych. ube.zp- ° i °ąnia 10 złr-. Zarz4<ł okładu gazo-I Kwartalniku naukowym, wydawany^przez Zyg. Ant. L t ó w k i f  H s w  T d “ I ^ 7  z^Jas" Brań

O p o w S r a d S o T o  £ :  ^ T ’ ? l ber k1upiec Be™a’ Wecke kupiec^ Dra-
francuskich itp. g ™a Breanski właśc. dóbr z Zagórzan, Koziebrodzki

Ludwmowa, Emma Kraków z Warszawy, Stopka z
Morawy, Hope kupiec z Berlina —

_ , „  - , Tele-1 radcą arcybractwa miłosierdzia r. 1838”— 1865"Vczłón -|^0GaHcTi ^cbifte^*  zp Gu?-’nika
“ y ..11 ZH., Członkowie[kiem Towarzystwa naukowego od r. 1837, powołany HOTEL SASKI: Wiliam1'Starkel wł. fabryki z Ro-

lazy do Wiednia, pianki, Emil Konaszewski dyr. inżynieryi z Kongre-

dyty Zakładu opatrzenia i członkiem Wydziału kasy* '
oszczędności w Krakowie. ■ ,

oddawał si, gorliwie'cwodowi
płej płacy a jeszcze szczuplejszego uposażenia gabi- n i e i  aniżeli inne firm - A ■ 
netu i laboratorium chemicznego, co mu nie dozwalało ■ J ’ 1 daje pisemne pl?«oletnie
wyczerpująco przedmiotu swego traktować w zastoso­
waniu do techniki. Prof. Mohr pod wieloma względa- |
mi nie zgadzał się z panującemi teoryami chemiczne- ~ ~

i^sś^e3j  j t -"rn  w  s z  m s l :  ^ z s l ’
p .6 w ° iv S io w »“«; s a
lfifi7 P7.P W CWum m oroun nnnAfT7?yo1n *■__  I cfnm  i nriołi. niAnl    1_____ x ♦ • _ r I

P7 o X ty  po bitwie p„d Spikeren koenns C c o 2 L « - ł - S S Ł S

z p odk w - g  ł  f
K r“  n f  ‘ M i n c  W zwycigzkim swym po- Ń . pobojowisku znaleziono późliej t a L m 'o b r n t a  n t t t o  L Y cnt “ (hr^M “ ‘‘T

chodzie każdą piędź ziem i, na której stanęła stopa walony poległymi, że w braku mieisca do nadania I  ___ ^  , T. , „ , ' J  - Moszyński,
j ^ o  najezdniczych hufców, za własną, wydał w d. stały rzędem całe trupie kolumny.

Bohlen gubernatorem Alzacyi. Odezwa ta brzmi: nie miało siły bez odpoczynku puścić się
p. ZiaiesKa po

1 złr., Hitzgern 3 złr.; w księgarniach: p. Czecha 3 złr.,

zaręczenie za swoje wyroby.

mi, co wykładowi jego elementarnemu o tyle szkodzi­
ło , że budziło w uczniach wątpliwości, i że tak powie. , przemysł i handel.

kował na sile moralnej, gdy raz odstąpił od głó­
wnych zasad dających tak wielkim jak małym spra­
wom ludzkim kierunek istotnie cywilizacyjny. Myśl 
ta  —  to najprostszy komentarz do tego krwawego 
dramatu na jaki patrzymy, a który nas zdumie­
niem napełnia, bo nieustannie zapytujemy sami 
siebie: jakim sposobem naród przodkujący innym, 
wtajemniczający nas we wszystkie odkrycia tak na 
polu ducha jak  materyi, rozumiejący każde drgnię­
cie w którejkolwiek świata stronie, współczujący 
z krzywdą i nieszczęściem — jakim sposobem ten 
naród, inieyalor ludzkości, mógł runąć w ogromie 
swoim, jakby nalichszy polityczny zlepek?

Pytania te i tysiące innych budzących się na ów 
nagły upadek Francyi, zwracają się ku źródłom 
przyczyn. Dla jednych wystarczają najbliższe, dru­
dzy szukają dalszych i głębszych, a tak pierwsi 
jak drudzy godzą się na jedno, że wielkie to ciało 
polityczne i społeczne nosiło w sobie zaród cięż­
kiej choroby, kiedy na własnych śmieciach nie- 
mogło się oprzeć najeźdźcy...

Falangi legionów rzymskich, ściśnięte w szeregi, o 
krótkich mieczach, tak samo zgniotły rozstrojony 
naród ateńskich gadaczów, który dymiąc ciągle 
słowami, wydymił się i zagasł... Francya także 
gadała za cały świat, i wygadała swoją duszę... 
Dla wierzeń nieznalazło się już miejsca w wy­
ziębionej czeluści ? . . .

Jeżeli w tak piorunujących wypadkach, nie ma 
ani przestrogi ani n au k i— to nie wiemy zaprawdę 
gdzie jej szukać. Czy w dawniejszej historyi? Za 
blada w porównaniu z teraźniejszością, która odra- 
zu Btała się wielką historyą. Czy w filozofii? Bis- 
mark dewiodł praktycznie — co w arta ... Czy w 
polityce? Zapewne; ta znajdzie odpowiedź na wszy­
stko, tylko to nieszczęście, źe dzisiejsze jej pie­

rny, wiarę w prawdę eiementarnych pojęć osłabiało. Prof. & s * a k ó w  21 mar„a w  . , , , . .

ności przyniósł^nauce^wielkie korzyść? w t L n y j f ? ' ' ■'̂ ^  c h ^ l T  WCZOra]’SZą taiXowicęTaTaranie
br,M. ^  i ^  prac0WBl lIto  i-Jemniaetoano:L f e po' s ?^

czywo składa się z tych samych surogatów co chleb 
oblężonych: zapycha lecz nie posila...

Polityka, filozofia, historya w rozbracie z zasa­
dami’ wiary, nienapełniona duchem Bożym —- to 
sofisterya ateńska, to frazeologia francuska... ba­
wi fantazyę, pamięć mebluje, dowcip zaostrza, u- 
mysł w ruch wprawia — lecz niepokrzepia we­
wnętrznie, a nawet im więcej tej strawy pożywasz, 
tern więcej łakniesz; nie daje ona ani zaspokoje­
nia, ani uspokojenia.

Słowo, którem Francya świat karmiła, które ro­
biło jej wziętośó, miało w ogóle wiele podobień­
stwa do tego Bztucznie fabrykowanego trunku, któ­
ry ciągle drażniąc pragnienie, zapewniał jak naj­
większy odbyt fabrykantowi.

Niesprawiedliwie byłoby utrzymywać, że tylko 
na takie zdobywała się słowo — o nie l było i in- 
ne, głębokie, proste, potężne prawdą zasad i prze­
konań — atoli duch wieku odpychał je, piętno­
wał wzgardliwie, w cień zapędzał, swoje nato­
miast zalecając, i wmawiając, że w niem żyje ge­
niusz wieku, geniusz narodu, postęp, szczęście 
ludzkości.... I  rzeczywiście miało ono za sobą wszy­
stkie nłudy; roznamiętniało wyobraźnię, pobu­
dzało zmysłowość, ciekawość drażniło, i tym spo­
sobem trafiając do wielkiej liczby umysłów pozba­
wionych kierunku, nie mających przekonań, wyro­
biło sobie szeroką jak  świat klientelę. Stało się 
zwyczajem czytać dla zabawy, dla rozerwania 
się; lekki też pokarm przelatywał jak  wiatr przez 
głowę i serce, a jeżeli co w miejscu zostawiał, to 
tylko takie ziarno jak żądza używania, kwas wa­
śni społecznej, zarozumiałość, lub jaką dziką ma­
nierę pożyczoną od rozpustuego bohatyra głośne­
go romansu. Kształtować się na wielkich charak­
terach — o tern ani mowy; bo popularny romans 
nie dbał o nie, poprzestając na fotografiach zbie­

ranych w ciżbie, i zamienionych na aktorów naj- 
niepodobniejszych awantur, które poplątane najza­
wilszą intrygą, trzymały w natężeniu łaknącego 
wrażeń czytelnika. Nic więc dziwnego, źe ta lite­
ratura produkowana na olbrzymią skalę, stosownie 
do wielkiego na nią odbytu, rozpanoszyła się i przy­
głuszyła płody wyższego nastroju, czystej myśli 
sumiennej nauki, które lubo tak doórze jak tamte 
mogły być w rękach wszystkich, lecz przez to, że nie 
odpowiadały panującemu smakovi, dobrze już nad- 
psutemu, nie używały wziętości. Jak głosy dobrych 
i złych duchów spierają się w Dziadach około 
duszy szarpanej wątpieniem, — tak samo i książki 
mogłyby walczyć o wpływ m umysły ludzi, gdyby 
i tu nie panowała wszechwładna moda broniąca 
przystępu zdrowemu pojęcir co jest dobrem a co 
złem. Mawiają też estetycy popularni, że to do­
bre co się podoba, a złe cc się nie podoba, i nie 
pytają dalej, czy samo upoiobanie znajduje się w 
stanie zdrowym lub chonbliwym. To pewna: że 
jak sama natura na uką&enie gadu, ma leczące 
ziółko rosnące w pobliży — tak i na nadużycia 
umysłowe znajdują się unysłowe leki. Nadużycia 
lekkiej literatury rozstrajjącej moralnie, podkopu­
jącej zasadę i powagę, isprawiedliwiającej złe w 
imie namiętności, którązrobiono bożyszczem, wy­
wołały oddziaływanie. Cilku bardzo poważnych i 
uczonych mężów jak Nwman, kardynał Wiseman, 
użyło formy popularne romansu, aby w tej przy­
stępnej i powabnej ^acie podawać czytelnikom 
zdrowy i pokrzepiajmy pokarm. Widząc oni, że 
czytanie stało się poWebą, spodziewali się że przed­
miotem wziętym z delkich epok chrześcijaństwa, 
gdzie nie_ brak byó i charakterów kompletnych, 
i wypadków traieztfcb, i nadprzyrodzonych zda­
rzeń, i wszystkiegi co mogło mówić i do serca 
i do przekonania ido wyobraźni, potrafią równie

zainteresować jak światowi romansiści, a mieć te 
wygraną nad nimi, że uczucia i przekonania czy­
telników skierują ku dobremu. Nie zawiedli sie: 
J .e™ ze, lch dzi.eła w tym rodzaju wprawdzie nie 
nowym, lecz mającym urok nowości, zyskały pow­
szechny rozgłos -  znalazły czytelników, naw?t 
między tymi, co w czytaniu nie robią wyboru I 
rzeczywiście musieli tacy znaleść wybitną różnice 
między płodami czystej chrześtiańskiej myśli i wy- 
okiego natchnienia, a secinami romansów kreśla- 

2 nPr^ g°dy- i rozkosze paryskiego półświatka, 
mianowicie, jeżeli obliczyli się z zyskiem i zapy- 
mi, co un po ostatnich, a co po pierwszych w dn-

S  Ẑ l0J -  Utrzymu^  i  te
przvnodvraî* ery Pierwszych Chrześcian, i te ich 
nudne 17tflra-|edye> ^ a j ą  bardzo budujące, lecz 

udue. — Zapewne; dla zwydrzonych smaków na
s ł o S y-  m 3 anSaCb’ roznamiejętniających i zmy-
rami flipoo.-o - ma P®n8ty obcowanie z bohaty-
żebv nilhn tymi p<? wiedce męczeńskie na ziemi,
rodzie^stwn j edna^ o ż  takie jest cza­
rodziejstwo doskonałości moralnej, taka wońlewa sie z iUUiaiueJ> rana won roz-
raz rzecz "M chnieni., Se nie-
kich efektów sztuki pisana’ cbo^ bez wiel-
nas zostaw? nlż L i l ? 6* W?ruszy’ 1 wi?cei w mans. ’ J°krzyczanszy światowy ro-

aftfjSSS? -takich jak Kaii-
wzglgdem kompozycyi. bogactt? T l ’ ¥ a.ść Pod 
jomości serca ludzkiego, w v £  nnH?y<? 5 Q1’ zna" 
dzieła tegoż rodzaiu- nte rnK- światowe arcy-
ko naznaczamy im osobne m iSsce^tom 8? 3’ t?1‘ 
że one same wyrobiły je sobie b-arc
wyłącznej sfery należącej do ’wieku WC ^  
d6w. Wprawdzie w ^  »

ao naznaczamy im osobne mieisce » 7 r ’ 
że one same wyrobiły je sobie trzvmo® bardzieJ 
wyłącznej sfery należącej do wieku 111° -zbyt
dow. Wprawdzie w oddalonych tvph !tg . 1 cu‘
m a znaleźć wiele

cóż przeszkadza, żeby powieść chrześciańska nie 
mogła się udać i na tle naszego czasu? Wszakżeż 
nie idzie tu o same motywa bezsprzecznie bogat- 
sze w wiekach męczenników, ile o ducha mające­
go dzieło przenikać i ożywiać.

Nie wątpimy, iż rodzaj ten rozwinie się w mia­
rę jak czytelnicy stracą ufność, już i tak dość nad­
werężoną, do rodomontad, frazesów, i teoryjek pa­
ryskiej literackiej bohemii, która tak długo rej 
wodziła, psując smak i poczucie prawdziwego pię- 
kna. L nas lubo wpływ lekkiej literatury parys- 
kiej nie był bez znaczenia — jednakowoż wielkie 
zajęcie obudziły te powieści, z czasów pierwszych 
Chrześcian. Tłumaczono je po kilka razy, robiono 
po kilka wydań — co było rzeczą wcale zadziwia­
jącą i niepraktykowaną, nawet w oryginalnej na­
szej powieściowej literaturze, chyba z nader ma­
łym wyjątkiem.

Dział ten zasługujący na nazwę Biblioteczki do- 
ma już tłumaczenie takiej Fabioli, Kalisty 

Fmiln Pauli, Eudoxyi, Lydii, Maryi-Reginy, ma
i oryginalne, ja k : Vivia perpetua i Irena, utwory
dwóch pior niewieścich które mogą z poprze-
dzającemi rywalizować, a  mianowicie ostatnia ma- 
ąca tyle poetycznej fantazyi i porywającej werwy,

że śmiało może pod względem artystycznym wal­
czyć z niejednym głośnym romansem, a wzniosło­
ścią pomysłów, czystością charakterów i powagą 
przedmiotu, przewyższać o całą głowę. Z tych po­
czątków można sobie tuszyć, że rodzaj ten pój- 
dzie coraz wyżej, i stanie się tak popularnym, jak 
są dziś niestety! niektóre ramoty propagowane 
przez nieproszonych gorliwców, gorszących się na­
szą mepostępowością w demoralizacyi.



CZAS z Środy 22 Marca 1871.

.  w n  zakupywali głównie tutejsi spekulanci1 Electeur librę mówi: Część rządu pozostała wjprzyczjną, bowiem chaotyczność tutejszego poło 
ridac na ł> ■ !Paryżu, inna część udała się do Wersalu, aby się-żenią.

Płacono^a pszenicę od 4 1 —  do 4 6 .1 5 , żyto od 26  
9 o ieczmień od 20 do 2 3 , owies od 12 do 1 4 — , 

Joch ’od 31 do 34 , proso od 26 do 29  zip.
’ od  ostatniego sprawozdania z targu kleparskiego, 
tosunki w handlu zbożowym nie wiele zmieniły się, a 
o nietylko na naszym , ale prawie na wszystkich za- 
aieiscowych, a nawet i zagranicznych targach. W Pesz- 
ie  Wrocławiu obrót był mniej zly, chociaż nie roz- 
rinał się jeszcze zupełnie. Ruch handlu w Niemczech 
ostał ostatniemi czasy wstrzymany przewozem nietylko 
rracających do ojczyzny jeńców francuskich , ale także 

powrotem wojsk pruskich. Nasiona traw i koniczyna 
■zerwona w skutek poszukiwania utrzymują się w ce­
de biała koniczyna bardzo zaniedbana. Dowóz na tar­
gowicę był zaledwo średni, ceny utrzymały się prze-

,Zpłacono za pszenicę od 10-50 do 11 '80 , żyto od 6 -80 
lo 7'25 jęczmień od 5 -60 do 6 '4 0 , owies z opłatą 
konsumcyjną od 3 -80  do 4-30 , koniczyna czerwona od 
J3 do 7 0 , biała 65  do 75 złr.

znajdować w pobliżu zgromadzenia narodowego, j Przedewszystkiem zwrócić rnuszę^ waszą uwagę 
i aby módz przedsiębrać kroki wypadkami nakaza-! raz jeszcze na tę okoliczność, że źródło, z którego 
ne. Wczoraj wieczór gwardya narodowa z Montmar- j czerpałem moje wiadomości, nie było ani polskie 
tre obsadziła kwaterę głównego sztabu gwardyi a o i delegacyjne; jest to bardzo — jak się o tem
   , 1 _____• ______  1 ______  T T ______ i f t   —  nn  v .( ł . .  n w i i l m n o n i o    H i f l i n V  n i l T lnarodowej na placu Vendome. Zwolennicy komite 
tu centralnego mówią, że mają -zamysły pokojowe 
i pragną tylko, aby gwardya narodowa wybrała 
sobie dowódzcę, któryby miał rozkaz wyraźny bro­
nienia republiki.

I*as*y ś 19 marca rano. Powstańcy zajmują pla­
ce Vendome i Quartier de la Paix (w pobliżu

uiileries). W nocy wzięli hotel de viile. Dziś ra- niej p. Grocholskiego wydawać się one będą nie 
no słychać huk dział. Ciała jenerałów rozstrzela- zupełnie zad iwaimającemi. Dlatego, gdybym był 
nych wystawione na widok publiczny. Oficer ma- z tego stanowiska do was telegrafował, byłbym 
rynarki L u  U i e r , podpisany jest na proklamacyi może powinien użyć wyrażenia: że rząd przedłoży
- -  - -  -  -  ■» />• 1 * 1 1     n o  TYł i  O  o t  ( r  1  ń  m  n  i .  n h

O ś w i ę c i m  16go marca.
Pszenica 5*25, żyto 3-50 , jęczmień 2-75, owies 2-20, 

*roch 5-50, bób 4 — , tatarka 3 - - ,  konicz 2 -50 , zie­
mniaki 1 — , koniczyna 2 1 . — , siano 2 .—  , słoma 
p-95, drzewo twarde 7-50,  miękie 5 30 , mas okowity 
 -70, masła 1-80.

P r a s e g l ą d  P o l i t y  c a n  j ,

Depesze Telegraficzne.
P a r y ż  18 marca. Dzisiaj wydał T h i e r s  na­

stępującą odezwę:
Zwracamy się do waszego rozsądku i  ̂waszego 

patryotyzmu. Wasze wielkie miasto, które tylko 
ładem da się utrzymać, wzburzone zostało w spo­
koju swoim głęboko w kilku dzielnicach. Niepoko­
je te nierozszerzając się da le j, wystarczyły insmo 
tego, aby przeszkodzić powrotowi do pracy i do 
życia spokojnego. Ludzie ze złemi zamiarami pod 
pozorem stawienia Prusakom oporu, narzucili się 
na panów jednej części miasta, zaciągają tam stra­
że i zmuszają was do służby strażniczej z nakazu taj­
nego komitetu, który sam jeden przyznaje sobie 
prawo dowództwa nad jedną częścią gwardyi narodo­
wej, tak iż powaga jenerała Aurelles, godnego 
stać na waszem czele, nie jest uznawaną, i chce 
utworzyć rząd będący w opozycyi z rządem pra 
wym, ustanowionym na podstawie powszechnego 
głosowania. Ludzie ci, co już tyle wam zrządzili 
złego, i których sami rozegnaliście d, 31 paździer­
nika, gdy zapowiadali niby bronić was od Prusa­
ków, którzy się tylko wśród murów waszych u- 
kazali, a których stanowczy odwrót został tylko 
owemi nieporządkami odwleczony, ustawiają działa, 
a jeśli strzelać z nich będą, to tylko, aby wasze 
domy i was samych zniszczyć, a nareszcie kom­
promitują republikę zamiast jej bronić, gdyż je- 
żliby kiedy we Francyi ustaliło się mniemanie, że 
zaburzenia koniecznie towarzyszyć muszą republi 
ce, republika byłaby straconą. Niedąjcie im wiary 
słuchajcie prawdy, którą wam z całą szczerością 
oznajmiamy. Rząd ustanowiony przez cały naród 
mógłby już odebrać działa, które obecnie wam 
tylko zagrażają i mógłby oddać pod sąd winnych, 
którzy się nie wahają zamienić wojnę z obcymi 
na wojnę domową; ale rząd chciał złudzonym pozo 
stawić czas do odłączenia się od tych, którzy ich 
łudzą. Taki stan rzeczz tamuje handel: sklepy są 
opuszczone, zamówienia mogące z różnych stron 
nadchodzić, są zawieszone, ręce wasze opuszczone 
kredyt nie wznosi s ę, kapitały, jakich rząd po­
trzebuje aby oswobodzić kraj z nieprzyjaciela, o- 
ciągają się z gotowością. W interesie was samych, 
w interesie miasta, w interesie Francyi rząd jest 
zdecydowany działać. Winui, którzy obiecywali u- 
stanowić rząd dla siebie, oddani będą zwykłym 
sądom, a uprowadzone działa zwrócone arsenałom. 
Do wykonania tego naglącego czynu sprawiedliwo­
ści i rozsądku, rząd liczy na waszą pomoc. Nie­
chaj dobrzy obywatele odłączą się od 2łych, niechaj 
wspierają władzę publiczną zamiast stawiać jej o- 
pór, a tym sposobem przyspieszą powrót spoko] 
nego życia w mieście i oddadzą przysługę republi 
ce, którą zamieszki przyprawiłyby o utratę opinii 
we Francyi. Przemawiamy tak do was, gdyż oce­
niamy wasz zdrowy um ysł, wasz rozum i wasz 
patryotyzm, ale zgodzicie się na to upomnienie, 
że będziemy uciekać się do użycia siły; albowiem 
bądź Co bądź należy nie zwlekać jednego dnia 
aby porządek, będący warunkiem pomyślności, przy 
wrócony został całkowicie, bezzwłocznie i nie' 
zmiennie.

P a r y *  18 marca. Świadkowie donoszą co na 
stępuje o ostatnich zajściach: Wojska rządowe u 
siłujące opanować M o n t m a r t r e ,  zostały na wszy' 
stkich punktach odparte. Wojsko wszędy łączyło 
się z powstańcami. Kapitan, który ciął pałaszem 
żołnierza wzbraniającego się iść naprzód, zosta' 
zamordowany. Jenerał L e c o m t e dostał się w nie 
wolę powstańców. Pospólstwo groziło mu kulą, je 
śli nie prześle wojsku nakazu rozbrojenia się, 
gdy się wzbraniał tego uczynić, r o z s t r z e l a n  
go. Żandarmer/a na placu Wogezów została roz 
brojoną, a działa tam ustawione powstańcy z try 
umfem uprowadzili.

Paryż 18 marca wieczór. Nowa odezwa rzs, 
du do gwardyi narodowej paryskiej mówi: „Roz 
puszczają nierozsądną wieść, że rząd gotuje za 
mach stanu. Rząd republiki nie ma i nie może 
mieć innego celu, jak  dobro republiki. Kroki przet 
siębrane, były nieuniknionemi. Chciano i chci 
skończyć z komitetem buntowniczym, którego człon 
kowie prawie wszyscy są nieznani mieszkańcom 
reprezentują doktrynę komunistyczną. Oddaliby 
oni Paryż na rabunek i z Francyi zrobiliby grób, 
gdyby gwardya narodowa i wojsko trzymając się 
razem, nie wystąpiły w obronie ojczyzny i republiki.1*

Odezwa ministra spraw wewnętrznych P i  c a r  da  
wzywa gwardyę narodową do wzięcia za broń dla 
przywrócenia panowania prawa i ochronienia rze- 
czypospolitej od anarchii.

P a r y ś  19 marca rano. Journal des Debats mó­
wi: „Dzień 18 marca zaliczonym będzie do naj­
smutniejszych dni dziejów naszych. Powstanie jes 
panem Paryża. Ten dzień obrzydły więcej złego wy­
rządził republice, aniżeliby mogły sprawić wszy­
stkie knowania bonapartystowskie, a Francya, któ­
ra  własnemi rozszarpuje się rękami, jest również 
chorą, jak republika. Nasi współobywatele mają 
obowiązek ściśle wskazany skupić się około rządu 
przez prawych reprezentantów kraju ustanowione­
go. Zgromadzenie narodowe i delegowani jego sa

komitetu, jako dowódzca gwardyi narodowej 
P a r y ż  19 marca w południe. Journal ofjtciel 

mówi: Ponieważ rząd chciał uniknąć starcia się, 
przeto cierpliwie czekał i wstrzymywał się od wy­
stąpienia przeciw ludziom, których miał nadzieję 
irzywieść do rozumu i obowiązku. J. off. tak 
mówi o wczorajszych wypadkach: Stanowisko na 
Montmartre wzięte zostało , a działa miały być 
oddane napowrót do arsenałów, kiedy gwardya na- 
odowa, która wzywała ludu i porwała go za sobą, 

rzuciła się na żołnierzy i odebrała im broń. Kil­
kanaście batalionów obsaczono, inne zmuszono 
cofnąć się. Bunt jest panem miasta. Dzień skoń­
czył się w nieporządku. Gwardya narodowa nie 
zawezwana, stawiła się dziś rano w dostatecznej 
liczbie dla stłumienia powstania. Wczoraj wieczór po­
wstańcy opanowali dom sztabu głównego gwardyi na­
rodowej i pałac sprawiedliwości. Pytają się z trwo­
gą: jaki cel tego być może. Złośliwi rozpuszczają 
pogłoski, że rząd zamierza zrobić zamach stanu. 
Jest to haniebne oszczerstwo. Rząd wyszły ze 
zgromadzenia narodowego wybranego powstechnem 
głosowaniem, oświadczył wielokrotni -, że chce 
utrwalić republikę. Ci co ją  obalić pragną, są 
ludźmi bezrządu i mordercami, co nie wahają 
się siać postrachu i śmierci po mieście, które

zaraz przekonacie — ważny punkt. Wszystko na 
świecie jest względnem i wszystko od tego zale­
ży, z jakiego stanowiska zapatrujemy się na rzecz 
i "na sprawę. Otóż ze stanowiska pewnych sfer tu­
tejszych zamierzone, reformy dla Galicyi, wyda­
wały się być głównemi punktami rezolucyi; być 
zaś może, że z stanowiska delegacyi a szczegól-

może być tylko ocalonem przez spokój, pracę 
szanowanie. Zbrodnie ich, spodziewamy się, wy­
wołują słuszne oburzenie ludności paryzkiej, któ 
ra powstanie, aby zasłużoną wymierzyć na nich 
karę.

Jour. off. opowiada następnie, jak jenerałowie 
e c o m t e  i T h o m a s  rozstrzelani zostali bez są­

du, a nad ciałami ich pastwiono się; dwaj adju- 
tanci jenerała Lecomte o mało temu samemu nie 
ulegli losowi. Dziennik urzędowy kończy temi sło­
wy: Niechaj lud paryski tak dotąd pobłażliwy dla 
wichrzycieli, zrozumie nareszcie, iż winien się o- 
iazać energicznym przeciw podobnym hańbiącym 
czynom, gdyż inaczej poczytywanym będzie za spól- 
uika.

V  a  try i  19 marca, w południe. Dziś rozlepiono 
na rogach ulic następującą odezwę:

Obywatele! Lud paryski zrzuci! jarzmo, które, 
nsiłowano mu nałożyć. Spokój bez namiętności, 
polegający na swojej sile, oczekiwał bez bojaźni i 
bez prowokaeyi owych bezwstydnych szaleńców, co 
zamierzyli zrobić zamach na republikę. Tym ra­
zem bracia nasi w armii nie chcieli targnąć się 
na świętości naszych swobód; dzięki wszystkim, i 
obyście wraz z Francyą mogli położyć podwaliny 
republiki obwołanej ze wszystkiemi swemi następ­
stwami, jedynego rządu, który na zawsze położy 
koniec erze najść obcych i wojen domowych. Gdy 
stan oblężenia zniesiony został, lud paryski ma się 
zebrać w okręgi wyborcze, dla przedsiębrania wy­
borów gminnych. Bezpieczeństwo wszystkich oby­
wateli zapewnione jest pomocą gwardyi narodowej. 

Hotel de Ville 19 marca.
Komitet centralny gwardyi narodowej: 

Assy, Belivray, Ferrat, Bobak, Moreau, Duport, 
V ar lin, Bousier, Mortier, Oouhier, Valette, Jour- 
de, Rousseau, L ullier, Blanchet, Grillard, baron 
Geresme, Halse, Bugeret. 

luna proklamacja mówi:
Powierzyliście nam obronę Paryża i pr&w wa­

szych; mamy poczucie spełnienia tej rnisyi. Wspar 
ci szlachetną odwagą i waszą nad podziw zimną 
krwią, wypędziliśmy rząd, który nas zdradzał. W 
tej chwili mandat nasz ustał i zwracamy go wam 
napowrót; albowiem nie pragniemy zająć miejsca 
tych, których obaliło jedno dmuchnięcie ludu 
Przygotujcie się zatem, zróbcie wybory komunał 
ne i zostawcie nam jedyną nagrodę, jakiej pragnę­
liśmy, to jest, żeśmy widzieli zakładanie przez was 
prawdziwej republiki. Wśród tego zajmujemy w i- 
mieniu ludu hotel de ville.

(data i podpisy, jak wyżej.) 
IS s -u k g e l la  20 marca. Korespondent peter 

burski Norda zaprzecza stanowczo istnieniu mnie­
manego traktatu między Rosyą a Prusami ogłoszo 
nego w Morning Post (Nord zaprzeczył temu za 
raz po ukazaniu się traktatu w Morning Post) 

I S r u k s e l l a  20 marca. Do Indep. belge dono­
szą z Paryża 18go: Powstańcy wołają: „do Wer 
salu!“ Korespondent mniema jednak, iż przede 
wszystkiem przyjdzie w Paryżu do rozstrzygnięcia 
Od r. 1848 nigdy położenie nie było tak  przeraża 
jącem. Gwardya narodowa zbiera się po różnych 
miejcach na bulwarach. O godzinie 6tej wieczór 
(w sobotę) stawiano wciąż barykady. Etoile belg> 
donosi z Paryża 19go o godz. lćj rano: Zwycięż 
cy buntownicy okopali się w Montmartre i Belle 
ville za barykadami. Wojsko liniowe i żołnierze 
morscy bratają się z ludem. Na placu Bastyl" 
także wzniesiono barykady.

B & asg el 19 marca. Napoleon pojechał na Gies 
sen, Kolonię, Akwizgran, Herbesthal, Verviers 
Bruksellę, Ostende, Dover do Chiselhurst w Anglii 
Większa część jego rzeczy podróżnych, konie 
pojazdy wysłane zostały do Arenenberga (nad je 
ziorem Konstancyjskiem w Szwajcaryi.)

M o n s t a n s t y n o p o l  18 marca. Przybył tu 
książę S o u t h e r l a n d .  Hr. K e y s  e r  l i  n g k  wręczył 
dziś Sułtanowi list własnoręczny cesarza Wilhelma 
z zawiadomieniem o wyborze swoim przez ksią 
źąt i ludy niemieckie cesarzem Niemiec.

Spóźnienie było przyczyną, dla której w osta­
tnim numerze nie mogliśmy podać listu cd nasze­
go „przyjaciela politycznego11, który w dalszym cią­
gu swych doniesień o cbwilowem położeniu tak 
pisze:

W i e d e ń  19 marca.

k i l k a '  punktów rezolucyj, zamiast g ł ó w n y c h  
punktów rezolucyi. Zwracam jednak waszą uwagę 
iż natychmiast w liście objaśniającym telegram 
wielki położyłem nacisk na to, iż zdaniem mojem 
w udzielonych wam wiadomościach dwa tylko pun- 
kta uważam za pozytywne i realne; to jest nomi- 
nacyę ministra bez teki z perspektywą w przy­
szłości teki galicyjskiej i nominacyę namiestnika. 
Przy tych zaś dwóch punktach jak najsilniej ob­
staję i twierdzę, że dziś, tak jak wczoraj, mogą 
się one zaraz stać faktami dokonanemi, i źe za­
leży to jedynie od stanowiska jakie zajmie dele- 
gacya i p. Grocholski. Idę dalej, i twierdzę, że na 
ministra wyznaczonym był i jest p. Grocholski, 
i że głównie od niego zależy, aby nim został. Co 
się zaś tyczy przedłożeń rządowych w duchu re ­
zolucyi, to od początku przestrzegałem was, jż 
pod tym względem nic pewnego powiedzieć nie 
można, i że liczne okoliczności i czynniki wpły- 

ąć mogą na przebieg całej sprawy. Otóż dziś 
już mam powody do mniemania, że oferta rnini- 
steryalna mniej jest świetną w samej rzeczy, jak 
tego spodziewać się można było, sądząc po pier­
wszych wiadomościach idę nawet dalej — bo nie- 
chciałbym, aby się w kraju zbytecznie łudzono — 
zdaje mi się iż jest mniej świetną, niż elaborat 
pamiętnej w tej sprawie rady ministrów za pre­
zesostwa hr. Potockiego. Mianowicie co się tyczy 
ministerstwa galicyjskiego, w sferach polskich, są­
dzono z początku iż wydzieleniem z różnych mi­
nisterstw agend, utworzoną będzie tutaj osobna 
niejako administracya galicyjska; tymczasem zda­
je się, iż przyszły minister galicyjski w myśli pro- 
jzktu rządowego, miałby tylko kontrolującą w ła­
dzę w wszelkich sprawach tyczących się Galicyi, 
tak iżby nic bez jego rady i zezwolenia nie przed 
sięwzięto w administracyi Galicyi.

Zamierzone jednak zmiany rząd — jak was o 
o tem zapewniłaem — wniósłby jako swoje wnio­
ski. Jest to bardzo ważny punkt całej sprawy. 
Zdaje się także, iż owych rękojmi zadowolniema 
zupełnego, ze strony delegacyj i sejmu, o których 
napomknąłem, nie zażądano ani stanowczo ani ka­
tegorycznie, co zdaniem mojem ułatwia niezmier­
nie stanowisko delegacyi. Ci, którzy sig zimno za­
patrują na rzeczy, twierdzą, że dziwić się nie mo 
żna, iż oferta ministeryalna mniej jest świetną od 
zamierzonych koncesyj za ministerstwa p. Poto­
ckiego; mówią oni, że od owego czasu, jeżeli po­
łożenie wewnętrzne nie pogorszyło się, to jednak 
wcale się nie polepszyło, a że położenie zewnę­
trzne nie równie stało się trudniejszem, że jest 
niepodobieństwem nie uwzględniać go, przy sprawie 
galicyjskiej; że zatem to, co było możliwem przed 
rokiem, dziś nie da się już osiągnąć. Słyszałem 
nawet zdanie bardzo znakomitej indywidualności 
polskiej, chwilowo tu obecnej: Ja się raczej oba­
wiam za wiele, niż za malo. Jednak zdaje się, iż 
w kołach delegacyjnych uważają ofertę za bardzo 
uiską; a jeżeli pomimo tego przeważy w delegacyi 
usposobienie umiarkowane, to głównie w nadziei 
że przyjmując sytuaeyę dzisiejszą, acz może nie 
zbyt świetną, można będzie przecież wysnuć z niej 
pomyślniejszą przyszłość. Dochodzą mnie wieści, 
za które nie ręczę, że najmniej zadowolnion>m o- 
kazuje się p. Grocholski. Gdyby jednak p. Gro 
cholski chciał koniecznie odegrać rolę Deaka ga- 
licyjskiego, to mniemam, iż rząd z innemi indy­
widualnościami politycznemi zawiązałby układy. 
Niewątpliwie p. Grocholski był przez okoliczności, 
zajęte tu stanowisko, przewództwo i zasługi, wy­
znaczoną osobą; pojmiecie jednak, że tak ważne 
sprawy nie mogą być zawisłe od jednej osoby, i że 
tu ostatecznie nie idzie o osobę ale o rzecz. — 
Nie przywiązujcie jednak jeszcze do tych wieści 
tyczących się p. Grocholskiego, zbytniej wagi. Zda­
je mi się, że są one tylko skutkiem pierwszych 
wrażeń pewnych sfer tutejszych. Być może, że 
cala sprawa przedłuży się teraz nieco. Musicie więc 
być cierpliwymi.

Wiem, że uwaga wasza głównie zwrócona na 
pytanie, jakie rząd zajmie stanowisko wobec Rady 
państwa, i że chcielibyście mieć odpowiedź na to 
pytanie. Otóż nie podobna wam jej dać, bo to już 
wcale nie jest sekretem komedyi i lego nikt prze­
widzieć nie może. Słyszę znowu powtarzające 
się zdania, że ludzie zajmujący dziś miejsca mini- 
steryalne wcale nie dorośli do roli, którą im 
przypisują. Z drugiej strony słyszałem następują­
ce zdanie z powodu pewnej kandydatury na pew­
ne ministeryalne stanowisko; bardzo wiele względów 
przemawia za tą indywidualnością, a jedno tylko 
zdawało by się stawać na przeszkodzie, oto, że 
publicznie nie włada dość płynnie językiem nie­
mieckim. Otóż na ten zarzut odpowiedziano: „Tu 
teraz tak malo trzeba będzie mówić".

Hr. Beust nagle wezwany został wczoraj do Pe­
sztu, tak iż musiał prosić swoich obiadowych go­
ści, między któremi był p. Grocholski, zamiast na 
6tą na 5tą. Jutro lub pojutrze ma wrócić. Zaproszę 
nie na przyszły obiad, otrzymał także poseł krako­
wski Dr Zyblikiewicz.

Słyszę, że cesarstwo mają tu przybyć na przed­
stawienie amatorskie u ks. Auersperga, o którem 
już wam wspomniałem. Cesarzowa przyjechawszy 
do Pesztu miała powiedzieć, iż cieszy się, że na­
reszcie wróciła do domu. To przypisywane NPani 
wyrażenie wielce oburza tutejsze towarzystwo. 
Cesarz od kilku dni nie może chodzić, zraniwszy 
przypadkiem nogę.

Na uroczystości berlińskie uda się z tąd adju­
tant cesarski hr. Belgard, wielki, szczery i przeko­
nany zwolennik przymierza pruskiego, A jednak 
politycznej do tego wagi przywiązywać nie można.

pod tym względem nie żartuje, a konfiskaty dzien­
ników wiedeńskich następują śpiesznie jedne po 
drugich. I  w tej wojnie można się zapalić jak w 
każdej innej. Nad tymi poległymi wątpię, aby ludz­
kość miała powód zapłakać. Zanim nowa zapanu­
je ustawa prasowa, praktyka stara się poskramiać 
zadaleko idącą prasę. Czemu to rząd w ten sam 
sposób, nie czekając na ustawy, w praktyce nie 
chwyta się także zbawczych środków administracyj­
nych i pożytecznych nie zaprowadza rzeczy. Nieła- 
twem to jednak jest w tak  rozprężonem i zdezor­
ganizowanym organizmie. I  tak dotąd wszelkie 
konfiskaty dzienników mają jedynie demonstracyj­
ną doniosłość, a dla właścicieli pieniężną; numerów 
bowiem skonfiskowanych, wszędzie dostać można, i 
z pewnością czytane są więcej niż inne. Rzeczy 
doszły do tego stopnia, że we wszystkich kierun­
kach ręka władzy jest bezwładną i że nawet, gdy 
chce uderzyć, klaszcze tylko.

W sprawie galicyjskiej nic nowego i z natury 
rzeczy musi być w niej chwilowa przerwa. Zd- je 
mi się, że dopiero koło czwartku lub piątku zajść 
może coś nowego. Wszyscy ci, którzy obeznani są 
z położeniem rzeczy, twierdzą, że dziwić się nie 
można, jeżeli rząd, pomimo najszczerszej chęci za­
dowolenia tego kraju koronnego, musi być obe­
cnie nieco wstrzemięźliwszym. Trudności są wielkie, 
a niepodobieństwo stawienia kwestyi galicyjskiej na 
ostrzu noża i zrobienia z niej kwestyi gabineto­
wej w wyższem znaczeniu tego wyrazu, jest wedle 
zdania tychże osób widocznem i jasnem.

Nie potrzebuję zwracać waszej uwagi, na łą ­
czność istniejącą między obecnem położeniem spra­
wy galicyjskiej, a znaną wam mterpelacyą Dra 
Herbsta. Zajmują się tu pytaniem, kiedy i jakm i- 
nisieryum odpowie na ową głośną interpelacyę. Nic 
pewnego pod tym względem; być może, że dziś 
nawet rząd odpowie; Błyszałem jednak, że w sfe­
rach ministeryalnych twierdzono, że jedyna możli­
wa odpowiedź je s t: wniesiemy projekta, gdy będą 
gotowe. Oczywiście znaczyłoby to dla umiejących 
między liniami czytać: wniesiemy projekta, gdy 
będą miały praktyczną doniosłość, to jest, gdy przy- 
uajmniej względne z interesowanymi nastąpi poro­
zumienie. Z drugiej strony słyszałem, iż wysoko 
położona osoba miała odnośnie do owej interpela- 
cyi powiedzieć: La parole est d’argent, mais le silen­
ce est d’or.

Trzy głównie kwestye wywołać mogą ^konflikt 
między rządem a izbą; budżetowa, rekrutacyjna i 
deiegacyjna. Ta ostatnia ma politycznie największą 
doniosłość; otóż dotąd lewica zaklina się na wszy­
stko, że pod tem ministeryum nigdy nie przystąpi 
do wyboru delegacyi; jeżeli w tem postanowieniu 
wytrwa, ułatwi to zdaniem mojem rozwiązanie izby.

Antiniemieeka, czy też, jeżeli wolicie, antipruska 
demonstracja w Badenie, której szczegóły czytacie 
w dziennikach, zrobiła tu dziś niejakie wrażenie.

Już wczoraj wieczór o niczem innem nie mówio­
no w salonach i klubach, jak  tylko o opłakanych 
wypadkach paryskich. Podobno stan rzeczy jest 
tam straszny, budzący zupełne zwątpienie a wy­
wołujący stanowczy niesmak i wstręt. Dziś nadeszły 
jeszcze niezupełnie pewne wiadomości o zdobyciu 
przez wichrzycieli gmachu miejskiego i ogłoszeniu 
komuny. Co to za straszny szabas na grobie da 
wnej wielkości.

Wypadki te wywołują tu niemałą boleść, bo bar­
dzo są tu jeszcze w niektórych żywe acz spóźnio­
ne sympatye dla Francyi; te wypadki posłużą za 
pewne do rozwiania ostatnich złudzeń. Charaktery 
stycznem jest, że jest tu cały zastęp ludzi, między 
któremi bardzo wysoko położone osoby i bardzo 
z natury rzeczy konserwatywne indywidualności, 
który pragnie utrzymania rzeczypospolitej we Frau 
cyi, upatrując w tem jedyny środek zemsty, choćby 
w przyszłości. Jak zawsze gonią ci panowie za nie­
podobieństwami, i chcą rzeczypospolitej bez repu­
blikanów i bez cnót republikańskich.

Sympatye spóźnione dla Francyi„najwidoczniej 
sze są, jak już nadmieniłem kiedyś, w wyższem 
towarzystwie. W tych kołach jeszcze dziś nie prze 
stają mówić i unosić się nad ostatatnią niosą p 
Klaczki w delegacyach; używa ona tam do dzisiaj 
wielkiego powodzenia, równego gniewom i niena­
wiści, które w innych wywołała sferach. Słyszałem, 
że dostojna osoba, przeczytawszy tę mowę po nie 
mieeku, uderzooą była pięknością formy języka i 
rzekła z właściwym jej dowcipem: „A ja  tyle sobie 
zadałem pracy, żeby z nim po francusku mówić." 
2 tego powodu, dowiedziałem się, że Dr Brestel 
mówiąc o mowie p. Klaczki, rzekł „że nikt z nas 
nie umie tak pięknie po niemiecku mówić". Pan 
Kuranda zaś do dziś dnia uważa ją za z d u mi e '  
w a j ą e e  z j a w i s k o .  Nieocenionem bowiem jest. 
że nikt tu nie wiedział, iż p. Klaczko wybornie 
włada niemieckim językiem, nie wyjmując p. Beu 
sta. Wierzajcie mi, że nic na świecie podobniej 
szego nie jest do płochości fraucuzkiej, jak wie 
deńska Frivolitat.

Dochodzą mnie następujące wiadomości:
W skutku ostatnich wielkich wypadków miał się 

w Rosyi obudzić nowy prąd słowiański; i 
pić miało niejakie zmodyfikowanie pojęć pod tym 
względem. Dziś ma być podobno w pewnych ko 
łach na porządku dziennym, myśl Słowiańszczyzny 
z poszanowaniem indywidualności historycznych 
plemiennych, a wyk'uczeniem absorpij przez Mo 
skwę. Kątków ma także za tym kierunkiem prze 
mawiać, a twierdzą nawet, że i następca tronu po 
zyskany jest dla niego. Mówią o wielkim kongre 
sie słowiańskim w tym duchu. Kątków ma w nim 
wziąść udział. Podobno wabią do niego Polaków. 
Ten plan ma obejmować ostateczne i stanowcze 
odłączenie Rusi od Polski i utworzenie z niej oso

z Berlina przeciw gwałtom, jakim podlegają Niem­
cy przybywający do Paryża.

Napoleon wyjechał do Anglii. Nieobjęty punkta­
mi pokoju, mimo tego przestał być jeńcem. Czy 
zechce być pretendentem?

Dziś w południe miało nastąpić otwarcie pier­
wszego parlamentu połączonych Niemiec mową tro­
nową. Akt ten bęizie jakby pieczęcią jedności nie­
mieckiej.

Jutro we środę dalszy ciąg uroczystości zwy­
cięskich w Berlinie z okazyi urodzin cesarza Wil- 
lelma. Zarówno książęta niemieccy jak i dwory 
zagraniczne przysyłają powinszowania, w których 
jeśli politycznych nie ma celów, wszelako leży do­
wód uznania przewagi pruskiej.

List ten przyszedł wczoraj dopiero wieczornym 
pociągiem, rannym zaś dzisiejszym otrzymaliśmy 

Dziś nieco dokładniejsze i jaśniejsze dać wam następujący: 
mogę wiadomości o sprawie galicyjskiej, w każdym i W i e d e n  20 marca,
razie mniej chaotyczne od tycb, które wam w o j

Sv. - c  - ... * ____o______ 0 statnich listach i licznych telegramach przesyła- Obudziła mnie dziś wiadomość konfiskaty Tag-
mi tylko mają prawo rozkazywania. Będąc im łem, chcąc was zawiadamiać o całym przebiegu blattu, dziennika tak nazwanego fiakierskiego, a 
posłusznymi pozostaje się przy ostatniej jeszcze nietylko sprawy, ale i krążących wieści. Choaty- który najpierwej i najchętniej się czyta, bo wy- 
nadziei ocalenia naszego nieszczęśliwego kraju." czność ta dzisiaj dziwić was nie powinna; jedyną jej bornie streszcza wiadomości. Jak  widzicie, rząd

bnej grupy. Słyszę, że już wiele umysłów u nas 
cieszy się temi mrzonkami. Co najmniej, konieczną 
jest tu ostrożność i oględność; to, co dla innych 
jest może tylko manewrem politycznym, dla nas 
stać się może bańką mydlaną.

Republika czerwona zatknęła w Paryżu chorą 
giew swoją na ratuszu i panuje w mieście. Z przed 
mieść rzuciła się ona na miasto, wygnała rząd 
który nie miał po sobie armii, gotowej uciekać 
przed Prusakami ale stawić czoło rządowi swemu 
nie miał po sobie gwardyi narodowej, gdyż mie 
szczanie nie mieli odwagi stanąć w obronie rządu 
przeciw przedmieściom. Flourens był, jak się zda 
je, głównym twórcą tej rewolucyi, która może spro 
wadzić ponowny najazd Prusaków. Nie lęk am y  się 
rychłego odwetu ze strony Francyi — powiedziano 
niedawno w głównej kwaterze w Wersalu — gdyż 
Francya przez dziesięć lat będzie sama zagrożor 
wojną domową.

Pierwszą pogróżką ponowienia najścia Paryża 
przez Prusaków, jest odrzucenie przez jenrała F 
brice zastępcę Bismarka umowy zawartej w Rouen 
o niektóre wewnętrzne urządzenia i stosunki władz 
francuskich z pruskiemi; drugą jest nota wysłana

W i e d e ń  21 marca, Dzisiejsze dzienniki po­
ranne donoszą, że jenerał adjutant cesarski hr. Be i -  

e g a r  de  wyjechał wczoraj do Berlina z listem 
Cesarza Franciszka Józefa do Cesarza Wilhelma 
winszującym mu z powodu bliskich urodzin (Ce­
sarz Wilhelm urodził się d. 22 marca 1797).

fcSezrlin 21 marca (pryw .) Paryż zupełnie 
przez czerwonych opanowany. Odwrót wojsk pru­
skich w s t r z y m a n y .  Książę F r y d e r y k  K a r o l  
otrzymał rozkaz bezzwłocznie wrócenia do Francyi. 
Prusacy zbliżają się do P a r y ż a  i robią przygoto­
wania, aby z St. D e n i s  bombardować M o n t m a r -  

re . Zawarcie pokoju prawdopodobnie zostanie od­
roczone. Powstańcy żądają przedewszystkiem roz­
ległych zmian osób we władzach miejskich.

&'a r y *  20 marca rano. Położenie jest to s a ­
mo. Nie donoszą o żadnem zajściu. Komitet ustano­
wił wybory do rady kommuualuej na dzień 22gi 
marca. Wszystkie dzienniki występują z wieikiem 
rozdrażnieniem przeciw twórcom wypadków pary­
skich i oświadczają, iż uznają tylko zwierzchni­
ctwo zgromadzenia narodowego. Pogłoska krąży, 
że gwardya narodowa maszeruje na W e r s a l .  
Zgromadzenie narodowe przeniosłoby się w takim 
ratie do O r l e a n u .  Jenerał F a i d h e r b e  zamia­
nowany został naczelnym wodzem wszystkich sił 
zbrojnych lądowych i morskich.

£* en tyż  20 marca. Manifest komitetu central­
nego zapewnia, że komitet wyszedł z wolnego gło­
sowania 215 batalionów gwardyi narodowej. Odpy­
cha on zarzut, jakoby był sprawcą naruszenia spo- 
kojności; naznacza dzień 22  marca na wybory ko­
munalne, oświadcza, iż postanowił zjednać posza­
nowanie traktatowi punktów przedugodnych. Mani­
fest wzywa prowincyę, aby weszła w porozumie­
nie z komitetem przez delegatów; oświadcza, iż 
szanować będzie wolność druku; daje amnestyę 
za wszystkie przestępstwa i zbrodnie polity­
czne, znosi nieustające sądy wojenne w wojsku. — 
Gwardya narodowa wtargnęła do biór redakcyi 
Gaulois i Figaro i opieczętowała je {vide „wolność 
druku"); jeden sierżant miejski został zastrzelony, 
a wielu dawnych sierżantów miejskich aresztowa­
no {vide-, „amnestya.") — Paris-journal mówi, że 
Paryż znajduje się w posiadaniu gwardyi naro­
dowej.

ś i r u k s e i l a  21 marca. Indep. belge donosi z 
P aryża: Ze strony komitetu na Montmartre wy­
szły do rządu oświadczenia w celu porozumienia 
się. Sekretarz ministra spraw wewnętrznych opa­
trzony pełnomocnictwem, ma upoważnienie^do ofia­
rowania ustępstw najdalej sięgających, dopokąd ta­
kowe będą uprawnione.

P e t e r s b u r g  21 marca. Cholerą pojawiła się 
tu epidemicznie.

M m r s m ,  W i e d e ń  21 marca, godz. 2 m in.—
5%  zjedli, dług państwa banku 58 15 Zjedn.
dług państwa w srebrze 67-90. — Losy z r. 1.880 
95 5 0 .— Akcye banku 727-—. — Akcye kredytowe 
264-70. — Londyn 125-20. — Srebro 123-15 — 

skat 5-90,— Lombardy 180-30. — Losy s roka 
1884 123-— . — Akcye franca- austr. 105 70. — 
Napoleony 9-98 — — Akc. koi. gal. Karola Ludwiką 
252-50 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 18150. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 158-50. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 108 -50. -  Akcye banku 
jenerąl. 88.—.— Renta w srebrze 67.90. — Oblig. 
indemaiz. g a l 74-10. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóin. 167-— — Akaya aaglo.-banku 231 30. 
Akcye kol. rządów. 400-— . — Akcye kol. siedm, 
167-50.— Akcye k o l Rudolfa 161*75,— Akc. kol, 
Pardubic. 176-50. — Akcye kol północ. 213-50.— 
Tramway 204-50. — Akcye banka budowy 81-81.— 
Akcye kol. wschód. 84 — — Akcye kolei Alfód.
171-—. — Akcye banku ąnglo-węgierek. 83.------
Usposobienie giełdy: stałe.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
A n to n i  K łaJtuktH csk i.

( f a d e s t a n  e).

Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 
du B a rry  usuwająca Dez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęche­
rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

W yciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
N e u s t a d t l  w Węgrzech.

Od kiiku lat już trawienie moje było nieregularne, cier­
piałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. 
Dolegliwości te zniknęły po 14-dniowem używaniu Reva­
lesciere. J . L . Sterner, nauczyciel szkoły ludowej.

Go se n  w Styryi, p. Birkfeld, 19go listopada 1870.
Szanowny Panie! Poczuwając się do miłago obowiązku, 

z przyjemnością poświadczam zbawienny skutek Revale­
sciere, o którym z wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten 
środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, dolegli­
wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 
choroby długo mnie trapiły.

W incenty S tain inger, proboszcz emeryt.
Pożywniejsza niż mięsu, Revalesciere jest o 50 razy tań­

sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 
t złr. 50 c., 1 funt 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., a f, 
lo  złr., 12 f. 20 zlr., 24 f. 36 zlr. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach na 1*4 filiżanek 1 złr. 60 c., na 24 fil. 2 złr. 
50 c., na 48 fil. 4 złr. 50 e., w proszkach na 120 fil. 10 złr., 
288 fil. 20 złr., &TG fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: B arry  
du B a rry  et Comp. w  W iedniu Wallfischgasse 8; w  K ra ­
kowie Jakób  G oldw asser, przy ulicy Floryańskiej w ho­
telu pod „Różą“; w Peszcie Tóros; w Pradze J. Piirss; 
v e Lwowie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulaiewicz, 
w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; 
również we wszystkich u iastach u znanych aptekarzów i 
kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym.



4 CZAS z Środy 22 Marca 1871.

Wspomnienie w dowód wdzięczności.
W Styczniu r. b przeszła do wieczności we 

w siLippie, powiecie Bierecbim, Anna Kerekjar- 
łowa, żona Michała Kćrókjarto, proboszcza gr. kat. 
Osoba pełna cnót niewieścich, najlepsza żona i 
m a tk a , biednym i chorym spiesząca z pomocą, 
w swym domu nad wyraz gościnna, słowem była 
to cicha cnota, nieoceniona Szanowna matrona, po 
której mnie i mojej rodzinie , zostało tylko miłe 
o Niej wspomnienie. — Przed czterdziestu kilku 
laty X. Michał Kćrćkjarto otrzymał posadę na pro­
boszcza w Lippie od moich ś. p. Rodziców, którzy 
do końca życia swego, byli obojgu Kórókjartom 
najżyczliw si,.a ci poczciwi ludzie zawsze mówili: 
„to nie są nasi kolatorowie, tylko tak  nam życzliwi 
jak  gdyby rodzice.” Nigdy ja k  dawniej, tak  do­
tąd, ani na chwilę nie było żadnego nieporozu­
mienia z obydwóch stron, żadna chmurka nie za­
ćmiła najlepszej harmonii.— Obojga moim rodzi­
com oddał ostatnią usługę X. Kćrókjarto bez ża­
dnej interesowności; taki stosunek między kola­
torem a .'proboszczem jest do pozazdroszczenia, 
ale oraz do życzenia, by po uajdłuższem życiu 
tego poczciwego człowieka, parafia Lippy na tra ­
fiła choć w części na podobnego. Przez przeciąg 
tych lat były różne przejścia w kraju, X. Kćrek- 
ja rto  w każdym razie postępował z największym 
taktem  i poczciwością. Pan Bóg dobrym ludziom 
wynagradza i Kórókjartom pobłogosławił na li­
cznej familii; córki są dobremi żonami i matkami, 
a synowie wszyscy skończywszy najpiękniej nau­
ki, byli pociechą i chlubą rodziców, a teraz nie­
stety  tylko ojca.—Przyjm Szan. Proboszczu tych 
słów kilka z serca pochodzących, jako dług wdzię­
czności, za Twój szacunek dla mych rodziców, 
za życzliwość dla ich córki, zięcia, wnuków i pra­
wnuków. (148)

Siarya z Kozłowskich Zarembina.
W  Zmienicy dnia 8 Marca 1871 r.

O G ŁO SZEN IE.
= = = = =  (392-1-3}

D w ó c h  p is a r z y  dziennie pła­
tnych , polskim językiem biegle ^'Zada­
jących, znajdzie pomieszczenie w c. k, 
Sądzie powiatowym w D o b c z y c a c h

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce d. 19go Marca 1871 r.

REDAKCYA

Przeglądu polskiego
uprasza P P . prenumeratorów o wczesne 
odnowienie abonentu na czwarty kwartał 
tegoż pisma, rozpoczynający się z dniem 
Igo Kwietnia r. 1871. Przyczem miłośni­
kom literatury z prawdziwą przyjemnością 
donosi, iż pozyskała stałe współpracowni- 

ctwo Wgo Juliana K laczk i,
W biórze Administracyi przy ul. Gołę­

biej pod L. 171 dostać można komple­
tnych egzemplarzy z Vgo roku istnienia 
Wydawnictwa „Przeglądu polskiego" po 
cenach zwyczajnych. (391-1-3)

Prenum erata roczna 12 złr.
„ półroczna 6 „
„ kwartalna 8 „

Jest z wolnej ręki do s p r z e d a n i a

Ogier grniady
pełnej krwi angielskiej, A l b i O I l  po 
B r a v e  Z A l l g e l i ,  16ej miary, 
12  lat mający doskonały do rozpłodu, 

a oraz dobry wierzchowiec.
Chęć kupienia mający, raczą się zgłosić 

osobiście lub listownie do Zarządu dóbr 
w Bieździatce, 0. p. Kołaczyce, o milę od 
Jasła . (401-3-3)

Realność
o milę od Nowego Sącza, z wysiewami 
50ciu korcy, w doskonałej glebie położo­
n a , z budynkami nowo wystawionemi i 

lasem, jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższe wiadomości u  Wgo Notaryusza 

JF. G rossa  w Llmanowy. (419-1-3)

C. k. uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
wydaje

6°;0 LISTY HIPOTECZNE,
które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L is ty  h ip o t e c z n e  m o g ą  w e d łu g  p r a w a  z  d. 2  l ip c a  1 8 6 8  r. I I .  P . X X X .V I I I  
nr. 9 3 . h y c  u ż y te  n a  lo k o w a n ie  k a p i t a łó w  fu n d u sz o w y c h , n a  lo k o w a n ie  k a ­
p i t a łó w  z a k ła d ó w  p u b lic z n y c h  p o d  n a d z o r e m  r z ą d u  s to ją c y c h , n a  lo k o w a n ie  
k a p it a łó w  p u p ila r n y c li. f id e  i k o m i s o w y  c h  i  d e p o z y to w y c h , tu d z ie ż  w  s k u t e k  
^ a jw y ź sz e g -o  p o s ta n o w ie n ia  z d  1 7  g r u d n ia  1 8 1 0  r. n a  z a b e z p ie c z e n ie  k a u c y ! 
m a łż e ń s k ic h  w o js k o w y c h , a  po  k u r s ie  g ie łd o w y m  n a  k a u c y e  s łu ż b o w e  1 w ad ia-

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych 
wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapilału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego

Hupony płatne d I g o  marca i I g o  września każdego r o k u ,  jakoteź listy hi 
potcczne wylosowane d. 2 8  lutego każdego roku, z których jedne i drugie 
n ie  ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacała bez wszelkiego strącenia- 

we Lwowie główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w ^ J H L r a k O W i e ,  CzemiOWCaCll
B i a ł e j ,  T a r n o p o lu  i S a m b o r z e ;

w W ie d n iu  K antor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w P r a d z e  Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia U nion; 
w B e r n ie  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu, 
w  B e r l in i e  pp. Meyer & Comp.;
w W a r s z a w ie  p. Leon Epstein. (208-7-)

N iniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż założyliśmy 
pod firmą: (404-2 2)

„G L A S F A B R IK S -G E S E L L S C H A F T “
(Towarzystwo fabryki szkła)

w Jaworznin przy Szczakowej FA ­
BRYKĘ SZKŁA, która tafli maszynowych 
i wszystkich zielonych i białych szkieł, jako 
to: szkieł do lamp, rzeczy do oświetlenia itd. 
po cenach umiarkowan. dostarczać będzie. 
Prosząc zatem o łaskawe liczne zlecenia, dodaje­
my, że cenniki na żądanie posyłamy.

Towarzystwo fa b r y k i szkła.

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zawsze świeżo do nabycia 

w K r a k o w i e :  
u pp. J. Jah n a , W. Wenza i 

J, Trauczyńskiego.
Jedna flaszka kosztuje 80  cent.

(57-31-48)

A

w
15 55 )

FOLWARK
■Ilony pod Czchowem, w powiecie 
Brzeskim, obejmujący 25 morgów ornego 
pola i 7 morgów lasu i krzaków z odpo- 
wiedniemi budynkami gospodarczemi jest 
każdego czasu z wolnej ręki za kwotę 
1600 złr. do s p r z e d a n i a . — Bliższa wia 
domość u pana Burmistrza Ju liusza  

Kownackiego w Czchowie. 
(413-2-3)

£ 3 *

I f * 9 * 1 1  i
o s  o  S ! £ SC1 3 !

1 3- ■

_  ts
** S " g |

2 8 8- £  »

(37-34-)

Suchoty,
Kaszel z krw ią, wogóle każde piersiowe 
cierpienia leczę zawsze pomocnym a ni­
gdy niezawodzącym środkiem naturalnym, 
kosztującym 5 złr. Doza ta wystarcza pra ­
wie zawsze do zupełnego wyleczenia. Pół 

dozy 3 złr. (334-3-8)

Cierpienia hemoroidalne nerw ow e i żołądkowe
leczę od 14 lat za pomocą wypróbowanych 
naturalnych środków, dla każdej choroby 
innych, po 2 złr. Przez używanie tychże 
organizm człowieka zupełnie nie jest tak 

zaatakowany jak przy lekarstwach.
S .  Olszowski/ ,  docent leczenia natu­

ralnym sposobem w Wrocławiu.

u f a i A D o m n u H i E .  * ^ 8
Ponieważ przekonałem się, że listy do 

mnie i do osoby u mnie będącej adreso­
wane przepadają — zawiadamiam niniej­
szem , że na korespondencye moje mniej 
więcej od połowy Stycznia r. b. wysłane 
żadnej dotąd odpowiedzi nie odebrałem.

Dembno d. 20 Marca 1871 r. (415-2-2) 
Teofil hgorsalewicz, Rządca dóbr

I I I  U l
Ogier siw y, czystej krwi arabskiej,

po Nizamie, matce Alabii
15ej miary, 8 lat mający, 

puszczany będzie w R y C Z O W i e  ot 
lS go  Marca za opłatą 3 0  złf. i 2 złr 
dla stajennego. (409-3-3 )

Trawy miodowej
(hokus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
można w Bochni u p. Gustawa Sen- 
ncwalda kupca, i p. Alberta SBan 
tschla właściciela hotelu, po cenie 4 złr. 
50 c. w. a. za korzec wraz z workiem 
wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu na 
raz 10 korcy dodaje się 11-ty bezpłatnie, 
Przy zamówieniu dołącza się tylko mały 
zadatek. Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk, bo jest naj 
wcześniejszą, rośnie wysoko, i znosi wilgoć 
i posuchę; jakoteż do podsiewania koni- 
czów osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, które od wymarznięcia ochrania, 
Sieje się na mokrą ziemię, bo nie znosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kieł­
kowania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. (289.8 9)

WARSZTAT

JAN W I C H E R A
poleca swój

RFPARACYJ I SKŁAD MACHIN ROLNICZYCH
wyrotou

Claytona & Shuttlewortha w Lincolnie i Wiedniu
we LWOWiO przy ul. Gródeckiej pod L. 691V4.

W koncesyonowanej przez c. k. Namiest­
nictwo N. A.

wyższej Szkole dla panien,
podpisanej własnością będącej, rozpoczyna 
się » g i kurs nauk w dniu 1 5  Kwietnia br.

Zapewnia się pożywny i zdrowy wikt, 
s laranny dozór i opiekę obok najzupeł 
n iejszego umysłowego wykształcenia. 

JPrzedmioty naukowe: 
L itera tura, geografia, nauki przyrodni 

cze, literatura kościelna i history a sztuki, 
loika, geometrya, mythologia, estetyka, 
obce języki, rysunki, malarstwo, muzyka, 
śpiew i roboty ręczne.

Program y na żądanie przesyłają się bez­
płatnie.

Hietzing (pod Wiedniem) Altgksse N. 13.
B etty  1‘inkas ,

(400-2-2) przełożona Zakładu.

Selerowy Rlixir.
Błogie skutki Seleru na mocz i 

ustrój płciowy, znane i uży­
wane już  były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejsi; o wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.-— 6 flaszek 15 złr., — 
i jest do nabycia w aptece „zum  
rothen M£rebsu am Hohen Jlarkt 
w W i e d n i u  — także w P e s z c i e  
u  aptekarza p. Tfirok — w Pradze 
u aptekarza p. Fiirsta — w Gracu 
u aptek. p. W . Grablowitza— w K ra­
kowie w aptece p. E. Stockm a- 

~ i W Hermanstadzie u p. J. J. 
Schneidera—- w Bernie w aptece p. 
V. Edera, (31-32-)

‘Przy przesyłkach doliczą się 20 cent. 
za opakowanie.

i

Łoeom oliil & Dreachm aschine.

zaopatrzony w wszelkie w teraźniejszy zakres sesyjny wchodzące machiny, jako to: Młockarnie do do pary i kieratu, 
Młynki do mielenia i śrutowania, Kieraty, Wialnie, Sieczkarnie, Machiny do krajania buraków, Gniotowniki, Łuskacze 

do kukurydzy, S ie w i l ik i  r z ę d l ie  t s z e r o k o r z u tn e , Grabie i Przetrzęsacze siana, Pługi i Brony.

Oryginalne angielskie żniwiarki
do trawy i zboża, konstrukcyi Samuelsona, J. F. Howarda i W. A. Wooda (poprawne, do zagonów średniej szerokości 
bardzo przydatne) z odkładaczem itd. itd. Ustawienia nowych i reperacye uszkodzonych machin uskuteczniają się jak 

najdokładniej i po cenach umiarkowanych. Ilustrowane cenniki przesyłają się na żądanie bezpłatnie i franco. 
L W Ó W  w Marcu 1871

U SU W A  FEinTUCHA
w Rynku głównym —  S zara  kamienica,

p o l e c a  s w ó j  ś w i e ż o  z a o p a t r z o n y  S k ł a d

prawdziwego Grodzieckiego,
jak  również

DOSKONAŁEGO OPOLSKIEGO

po cenach umiarkowanych.’

Grodziecki i Opolski Portland-Cement są z doświadczenia 
najlepszemi wyrobami tego rodzaju na stałym lądzie, a na­
wet niektórzy budowniczy przypisują mu większe zalety niż 
prawdziwemu angielskiemu, który sprowadzony z Portland 
(w Anglii) kosztuje blisko dwa razy tyle. (384-*A-3)

Skład fabryczny porcelany
w W ie d n iu , l i f a g le r g a s s e  UJ. 9  (dom księcia Esterhazego)

poleca na wyprawy ślubne i podarunki:

wazy, kałamarze, kosze na ciasto, doniczki,
od najzwyklejszych do *

U W "  najpyszniejszych i zagranicznych " ! |g g |
francuskich porcelan.
Zwykła forma gładka.

1  serwis stołowy na 6 osób. 40 sztok 
złr. H%, 10, 12, 14.

1  serwis stołowy na 12 osób, 81 sztnk 
złr. 21, 22, 24 do 28.

Serwis do kawy luk lierkaty na 6 o- 
sób, złr. 3 1/*, 4, 5 i 6.

Na 12 osób złr. 6, 7, 8.
Serwis do śniadania luk do czarnej kawy na 6 osób z półmiskiem złr. 5, 6, 8, 

10 do 30 złr. (223-6-6)
Garnitur do umywalni złr. 4, 5, 6, 8, 12 do 30 złr., biały 2 złr. 60 c.
Stół domycia z lanego żelaza złr. 7, 8, 10 do 30 złr.
IVajlepsty kit do porcelany 25 c. Frosiek do czyszczenia 10, go, 40 e.

Najmodniejszej formy z brzegiem wyzę- 
bionym do najlepszego gatunku.

1 serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk 
złr. 16, 20, 25 do 100.

1 serwis stołowy na 12 osób, 8! sztuk 
złr. 32, 40, 60 do 200 złr.

Serwis do kawy luk lierkaty na 6 o 
sób, złr. 7, 8, 10, 12, 15 do 30.

Na 12 osób złr. JO, 12, 15, 20 dó 60 złr.

Gr u w e r u a ii t k i.
Guwernantki, Damy do towarzystwa, Guwernerów, Nauczyciel 

muzyki, języków, jako też 3 S 0 3 X T 3 T  poleca
Mrs. E m ily  Reisner w Wiedniu,

41,  Praterstrasse Nr. 41.
P F G d ly  m a łe  d z ie c i,'“Km

przez towarzystwo z trancuzkiemi dziećmi, które tylko po francuzku mówią, uczą 
si? teg° języka prędko i bez trudności, pozwalam sobie polecić

francuzkie Bony i francuzkie dziewczęta i chłopców,
które sprowadzone wprost z ich ojczyzny, dla młodych dzieci do łatwiejszego wyu

czenia się języka francuzkiego.
Mrs. E m ily  R eisner w Wiedniu

(123 6-12) f Praterstrasse 41.

Wielce Szanowny Panie E n g l h o f e r !
Byłoby do życzenia, aby Pańska esencya na muszkuły i ner­

wy z aromatycznych ziół alpejskich—która się tak skuteczną okazała w mem
> pochodzącem z wytchnięcia nogi, 

a której^ bez Pańskiej wiedzy używałem także na darcie w ramieniu 
“ j . zuPełnie ustał — Przez publiczne ogłoszenie znaną była cierpiącym. 

(2b2-o-b) 2  poważaniem
G r a c  12 W rześnia 1867 r. Joz. M iller ,  porucznik.

. —» ). DrS naby°la w Krakowie u pp. Józefa Ja h n a , W. Fensa w Rynku, 
i Józefa Trauczyńskiego przy ul. Floryańskiej.

8reb.pol.st. za loo sł.
„ noweobr. „ 

Listy zast.pol.zkup. 
Banka. poi. loo sir. 
Sabie ros. na 100 rar

Srebro nowe anste. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półsmperyały roljj 
4f gal. listy las. s

o k .’indemnis. z Stup" 
Ak.k.g.sdyw. bez. Ł  
„ L.Cz. s całą wpl. 
..osy prem. wggiers 

„ 6J ban. rastyh. 
Listy gal, ban. hip,

W łe d a ń  20 marca. 
5 § ajed.dłngpań. ban 
5S ,  „ „ sreb.

Obi. ind. niż. Ans. 
„ czeskie 
,  węgierg. 
» galicyj.
„ huków.

„ „ siedmg.
Pośyca&a głod. ml.

‘ wyg. pożycs. kol.

i  p ie n ięd zy L is ty  zastawne 
SJ Banka nar. lus. 
4j galicyjskie 
5!

żądają płacą
żądają płacą 97 30 

72 —
97 10 
71 —

— — 80 75 80 25
— — 6} gal.zaki.h?.w!oś. 87 75 87 50

90 25 89 25 5J węgierskie, los. 
5J zakł. kred. austr. 
5} zakł. kred. austr.

89 30 89 10
416 411 106 50 106 25
163$ 163J
184 183} spłać, w 33 lat. 87 25 87 —
82} 81} 5J Domin. pań. 1*0 fl. 122 50 122 -

122} 
5 90

121*
5 80 F ołyczki loteryjne.

10 10 9 93 Losy poż. z r. 1689 278 - 277 —
— — — — » „ u 1854 89 50 89 —

74 73 > » B 186° 96 90 95 70
82} 81 s n » 1864 113 60 123 40
76* 76 „ Oomorenfe . 25 — 23 —

263 248 ,  Kredytowe . 164 50 164 —
185 182 ,  śegi. par. naD 

,  Księcia Salin
100 — 99 —

95 — 92 — 40 — 39 —

------- =  1 » Palf?,  ks. Klary . .
hi* ftflr.n^sa

30 -  
36 — 
28 50 
34 —

29 — 
35 -  
27 50 
33 -

|  ŁŁŁ • O m  U t J U U f J !

s Ełiąata Budy.
58 40 58 30 b fes. Windiscif. 22 50 21 50
68 25 68 15 „ hr. Waldsteiii 23 — 22 -
96 60 96 — b kr. Keglevieh 17 - 16 —
96 — 94 — „ Rudolfa. . . 16 50 15 60
79 75 
74 70

79 25 
74 10 Ako. bank i  przem.

72 76 72 25 Banku naród, austr; 729 — 727 —
74 50 74 25 Zakładu kredytów. 267 25 267 -

—  — —  ___ Żeglugi par. na Dun. 
Solni pófcs.Ferdynar.

588 — 587 -

Mi r* •1 o o

2162 2147
107 30 .  rasdowej 404 — 402 —

Herman Eellerman
w BILSKU

sprowadza z zagranicy

maszyny;
posiada

warsztat mechaniczny
Eolei aachodn. o. I  

■ Pardnbickiej . 
b południowej . 
,  Galicyjskiej . . 
„ Ciemiowieckiej 

Kol. węg. półn. wich. 
fes. Rudolfa soo fl. w. a. 
Al®, kol. Alf. finmań. 

b „ Koss.-Bogom. 
u „ Siedmiogrods. 
u „ Cisańskiej.
» » Wschód, węg. 

Air.va Bank. ang. an. 
» a angl. węg. 
s Zakl. kred. węg. 
a banku frank, austr 
» » węgierskiego
* » knę. galicyj.

we Lwowie 
a wied.d.obr.płoS. 
s galic. hipoteca. 
b austr. związków, 
n dla obrot. ogól. 
» To w. han. pł. lei.

Oblig. pisrwszeństuj.
KoL Ges. Eiż. 5 | ss 

loo fi. h. a .  
b (sr. pr. ioo fl. w. a. 
„ (Emu. m i ) ,  „ „ 

Kolei rząd. St. soo fr.
a „ Ends. 1*87 „

Kol. poład. St. 500 fr. 
U iksie,y 1&10.1874SJ

żądają płacą
321 ----- 220 —

177 50 176 50
182 — 181 50
253 — 252 50
183 — 182 —

169 — 158 50
162 — 161 75
173 — 172 50

93 75 93 25
167 — 166 50
244 — 243 —

84 50 84 —

233 75 233 25
85 — 84 50
93 50 93 —

106 90 106 60
67 50 67 —

89

i 
i 88 50

109 50 109 25
167 60 166 50
32 31 60

— —
95

—

93 . . 92 50
135 50 134 75
133 — 132 50
112 75 112 25

— — 241 —

Kol. pół. G.F.loofl.k.m. 
w B ,  za 100 fl. W. a.

a w sreb. 5 t .  _ _ 
Kol. sachod. Csea. sa 
*oofl.a.w.sr.ioofl.w.a. 
Kol. połnd-pół. niem.
— s |  — «a loo fl.
— — w srebrze „ 
Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.

w srebrze 5f za ioo 
KoL Gal* K. L. Emis.H. 
Kol. Lw. Os. po *oo fl.

(w sr, 5 | zafl.ioo) 
„ „ „ Enusya 1867. 

Kol. i Sied.fi. *oo a. w. 
hs. Rudolfa po soo fl. 

— (wsr.posjzafl.ioo 
„ półn.czes.posoofl. 

z w sr. po 5 J za ioo „ 
Tow. Żegl. par. na Ihas.

aa n. ioo m k. 
Aastr. Loyd fl. i oo m.k. 
Tow. pragaprzem. żel.

po 800  fl.
Waluty.

Cesarskie korony. . 
a dukat na wagę 
,  — obrącsh..

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Fryderyki . . . . .  
Laldory (niemieckie) 
Satm:?Rę assiielsfeiń

91 25 
88 50

104 30

95 fX)

104 26 
100 25

80 25 
91 75 
90 20

90 _

96 75

102 -

5 91 

9 97

12 55

maszyn parowych,
kotłów parowych, transmi* 

syj m łoca rń ;
podejmuje się kompletnego 
zakładania tartaków, 

młynów, browarów itd.
i  w szelkich reperacyj.

90 75 
87 50 

104 10

94 50

95 -

103 75 
99 75

80 -  
91 25 
89 90

89 70

96 25 

95 50

101 50

6 90 

9 96*

12 50

Wydawca; Stanisław hr. Tarnowski,

żądają płaoą
Imperyały rosyjski®
Srebro ....................
Srebro, kupony. . . 
Talary związkowe . 
Prna. bilety kas. . .

123 15 
123 -

1 8450

123 -  
122 75

1 84**

K w ó w  18 marca. 
Dukat holenderski .

b cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

Talar praski. . 
Listy z. To. kr. gal. 5}

Listy zast. "banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
Ahoye kol. gal.b. kup, 

„ -  lwow.-czer. 
Ikoye Banku hip. gal.

5 85 
5 87 

10 15 
1 96 
1 64

80 80 
72 75 
88 60 
74 60 
254 50 
185 — 
118 -

6 79 
5 82 

10 -  
1 90 
1 63

80 40 
72 25 
88 20 
74 -  
253 50 
184 — 
117 -

I f a n i .  18 marca.
Listy sast. i  ser. rr.b. 90 89 90 56

> »«• » 88 89 88 56
kupon „ — _ — 943Listy zastawne nowe 98 25 87 92. 73 31

1 I8 ,’g 
73 6kupon „ 1 is*Kolej warsz. wied „ 71 - 70 75b waru byd. B 68 _ _

b w am . tereap, — — ____
b « łodzi* 101 - -- --

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayara.

ro słą ,g i © soiew * Odchodzą Przychodzą

m  k o le jach  I s l a z n p h . rano |po poi rano po goŁ
w Krakowie: lwowski 11.30 10.28 5.41 | 3.11

n „ miesza. 7.— _ _ 8.53
n wielicki 9 . - -- _ 5.38
j? wiedeński ( 6. 3 

(10.10 3,33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświeć, wrocławsk? 
n do Wrocław, myałowic.

6. 3 _ 9.52 3.25
8.-- _ _ 3.21

n warszawski 8.— _ __ 6.30w Wieliczce: krakowski _ 5.~ 9.38
w Tarnowie: krakowski n.12.3] 2.13 n.12.20 2 . e

n „ miesz. 9.52 _ 9.42 _
* lwowski 3.35 18.31 3.24 12.23
n „ miesz. — 5.58 __ 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 3.35 6 .—
n „ miesz. — 1.19 — 1 -
n lwowski n. 1.13 

9.28 I
n, 1.— 

9.19
—

n „ miesz. — 2.44 __ 2.24
w Przemyślu: krakowski 6 .- 7.54 4.54 7.39

ł> „ miesz. — 4.32 — 4.17
n lwowski — 6.39

10.48
— 6.29

10.35
» „ miesi. 10.53 — 10.33

we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7 3? 11
r> „ miesz. 6.43 — __ 8.—
n brodzki 8.52 n.11.60 2,50 n. 7.24
n czerniowiecki 10.49 10.20 __. _

w Brodach: lwowski p. 3.23 10.50 3.23 1221
w Czerniowcach: lwowski __ __ 7 . - 913
w Mysłowicach: krakowski! 11.33 _ —
w Warszawie: krakowski 9.— - - — 8.51
w Wiedniu : krakowski } 8-

6 . -
3.39

4—
3.60 7.32

Rządzca Drukarni: Józef Łakociński


